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X| Dziennikarstwo pruskie, mianowicie zaś Nordd. 
■ycUHg. Ztg nie przestaje dotąd śledzić z wielką uwagą 
1 wypadków w Galicyi i czynić wycieczek przeciw polityce 
,lzLibinetu wiedeńskiego, który o ujarzmianie Rusinów a ko- 
yso-iietowanie z żywiołem polskim oskarża. Rozumie się, że 
iad.jrgan ministeryalay przy każdój sposobności nie szczędzi 

japaści na Dziennik Poznański, z którego porówno 
J0°jOstsee Ztg i innemi gazetami niemieckiemi czerpie 
[zę.|sielkie wiadomości dotyczące zaboru austryackiego i ro- 
sku.yjskiego, podając je następnie naturalnie bez Cytowania 
3zi-tódia i ze stósownemi zmianami jako własne. Odpowiedź 
eynjostatnie elukubracye Nordd. Allg. Ztg przeciwko 
©wŁin wymierzone, znajdzie czytelnik poniżój.

[ Tymczasem rząd austryacki mimo ciągłego warcze- 
■ ni prasy prusko-moskiewskićj, wierny jest raz obranemu 
3o- gemowi i z energią występuje przeciw rozgałęzionćj 

Galicyi agitacyi rosyj-skiój. korespondent nasz wie- 
¡iski zaręcza, że władzegalicyjskie są już na tropie her- 

wspomnionćj agitacyi, popieraućj przez zaprzedaną 
pOj, jsyi część Rusinów, z Lwowa zaś piszą nam, że namie- 

5>a, tik nie przestaje puryfikować sfer urzędniczych, wyklu- 
Hqijąc z nich osobistości przez kraj znienawidzone, a prze­

cie zasadami Bacha i Schmerlinga.
"• W kwestyi rzymskićj nic dotąd stanowczego nie przed- 
!naj ¡wzięto, jakkolwiek jest jeszcze nadzieja, że pojednawcze 
niu) iłowania Francyi zdołają skłonić Rzym i Florencyą do 
izie- rozumienia, któreby cały świat katolicki prawdziwą na­
bił-biło radością. Chwilowo przecież, jak się zdaje, na­
sila w rokowaniach odnośnych pewna stagnacya. Itak 
¡¡Tycichły wieści o podróży cesarzowej Eugenii i p, Vegez- 

wc,io do miasta wiecznego. — Parlament włoski zwołany 
»^dzień 15 bm. Rozprawy w izbach florenckich prayczy- 

się bezwątpienia do wyjaśnienia obecnego stanu wa- 
ij tój kwestyi.

Doniesienia z Franeyi ograniczają się głównie na 
’l izegółaeh projektu reorganizacyi armii francuzkićj, któ-

,poniżćj pod właściwą podajemy rubryką. 
ęfswsf Los cesarza Maksymiliana otoczony wciąż jeszcze dla 
^¡ropy grubą zasłoną, a ze sprzecznych telegramów no- 
| »orskich niepodobna odgadnąć, czy monarcha ten opu-

¡1 rzeczywiście swe państwo, czyli też powrócił do sto- 
3zk«i pjb przebywa w Orizabie.
ryJ Hr. Bismarck powrócił nareszcie po długiój niebyt- 

ri, która, jak wiadomo, podała wątek do pogłosek 
iasz ¿¡stąpieniu prezesa ministerstwa z gabinetu, dnia oneg-
IelJbego wieczorem do Berlina, przyjmowany na dworcu 

1 M(ei przez marszałka izby panów, pp. Wagenera i radz- 
Pp|?legacyjnych Abeken i Keudell.
,pr0^ W liście z Wołynia znajdzie czytelnik w krótkich 
taki jaskrawych zarysach odmalowany smutny stan tój 

Prwi ziemi polskiój.
? jak 
Julkl 
zęzą«
śSJeszcze raz organ hr. Bismarcka.

Zeitung:omitel Norddeutsche Allgemeine 
zeużlci się na piśmie naszem za kilkakrotne, wzgar 

e odprawy, sposobem godnym siebie, —
mliwą denuncyacyą. Przy tój sposo- 

zygom tworzy sobie romans, przypominający naj- 
akujetniejsze chwile rewelacyi Ohma i Gód-
mei

i?o, w Krzyżowój Gazecie, z tą jedyną 
ute Me różnicą, iż odkrycia obu bohaterów rozgło- 

Waldecka, odzna-

ego

i w 
i&wią

t'go w swoim czasie procesu 
idy się przynajmniej pewnym zasobem twórczej 

,iczn^iazyb kiedy w domysłach i wynalazkach Nord
^zaniiitsche Allgemeine Zeitung przychodzi 
'‘‘^podziwiać chyba tylko jej dziwne ubóstwo, 
‘czysi^n gabinetowy, gubiąc się nibyto w domysłach, 

fi pochodzi wiara nasza w podniesienie kwe- 
zaju i polskiej przy sposobności kwestyi Wscho- 
świadRj, wywołuje nareszcie z tryumfem swoje 
¿«Weka i robi pismo nasze w obszernej kore- 
eroMlencyi nadesłanćj sobie, jak twierdzi, z Po- 
Sjf8’ n*e mn’6) ofitrą, jak organem jakiegoś ta- 

iniczego spisku romańsko-ultramontańsko-austry- 
p-czesko-galicyjskiego. Wybaczą nam czytelnicy 
f że się jaśniój nie tłómaczymy, ale w tein 

ozna«i nie wina nasza, lecz organu ininisteryalnego,
iem nie od dzisiaj lubi być zawiłym 
ihbofltoym. Tyle tylko pewna, że Nord:
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Ta odpowiedź cesarza [Napoleona jest pełna nauki 
•■a ważnych uwag nasuwa. Najprzód przekonywamy 
8>ćj, że odbudowanie Polski nie było wcale jednym 
^nych polityki jego celów. Deputacya mówi do 

■ wyrzecz, N. Panie, że Królestwo Polskie istnieje, 
“owa rzeczywistością się staną. Napoleon nigdzie 
gęstwie Polskióm wzmianki nie czyni, ’ lecz oświad- 
że gdyby był panował za pierwszego, drugiego lub 

u go podziału, byłby nigdy ich nie dopuścił. Paweł 
nsfei«! g wracając wolność więźniom polskim, to samo im 
lziele4jiczyb Dziwnyż to los nieszczęśliwój Polski. Po- 

■Oocarze nawet czuli niesprawiedliwość jćj wyrzą- 
P*nawali ją; żaden wymierzyć jćj sprawiedliwości 
jec’ał. Napoleon więc uznawał krzywdę Polski, byłby 
j dopuścił w czasie, w którym się na nią odważono, 
¡JA" dziś oświadczał, że wiele miał względów do po 

lai wiele.obowiązków.do spełnienia,; dodawał, że za-
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““’«»tota i Verter—w Lipsku: Bn<eal««*Por
Allgemeine Zeitung, podobnie jak Jakobini * że Polacy“ od prawa urzędowania w granicach 
rewolucyi francuzkiéj doradzcom i dworowi Lu- i Księstwa Poznańskiego i Prus Zachodnich, p 0- 
dwika XVI, zarzuca nam odbieranie instrukcyi ’ zostaje do téj chwili jeszcze w pełnym 
od jakiegoś komitetu austryackiego a nadto, i i nienaruszonym walorze. Otóż bliższe 
że sypiąc, według przyjętego od niejakiego czasu oby- . przedmioty litości i oburzenia moralnego dla or-
czaju, komplementami dla cywilizacyjnego posłan­
nictwa Moskwy, wylewa zdroje najnamiętniejszej 
nienawiści przeciw żywiołowi i przeciw kwestyi 
polskiej. Norddeutsche Allgemeine Zei­
tung wypowiada znów, niewiadomo nam po który

ganu miniśteryaluęgo, jeżeli się w nie chce 
wdawać. Dalój nie widzimy, aby dla dziennika, 
jak Norddeutsche Allgemeine Zeitung,’ 
zmieniającego śympatye i antypatye, przymierza, 
idee i zasady według powiewu wiatru, według

raz, przekonanie, że żadnej kwestyi polskiój i chwilowych potrzeb, był rzeczywisty powód do tak
w politycznym katalogu różnych kwestyi euro 
pejskich nie ma i że nie pojmuje, zkąd się bie- 
rze wiara Polaków w przyszłość własną przy 
sposobności ponownego obudzenia kwestyi Wscho- 
dniój. Odpowiedź na to pytanie znajduje organ 
ministeryalny właśnie nie w czóm innóm, jak 
w owych tajemniczych instrukcyach komitetu 
austryackiego. —- Co do nas, potrafimy zacną 
gazetę objaśnić lepiej i wiarogodniej. Wiara Po^- 
laków w przyszłość własną pochodzi po prostu 
z niczego innego, jak z owej fizyologicznej i psy­
chologicznej prawdy, że nadzieja lepszej 
przyszłości jest właściwością każdego żyją- 
cego stworzenia, każdego człowieka, spółeczeń-
stwa czy narodu, tóm zaś gorętszą 
położenie, w jakiem się znajdują, przedstawia 
mniej powodów zadowolnienia. Otóż jedyne źró­
dło wiaryPolaków' w odmianę dzisiejszego stanu 
rzeczy. Że .zaś ta wia.a nie jest tak bezpodsta­
wną i płonną, jak organ ministeryalny przedsta­
wić usiłuje, dowodzi po prostu charakter ep,'o- 
ki, epoki, w której nawet organy systemu poli­
tycznego, jak Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung, znajdują się czasem w potrzebie wy­
wieszania sztandaru narodowości i wydawa- 
wania rewolucyjnych odezw do Czechów i Mora­
wian. Że Polacy, którzy jeszcze są, którzy li­
czą kilkanaście milionów ludności, którzy mają wła­
sną historyą, tradycye, literaturę i oświatę, nie 
tracą w takiej właśnie epoce nadziei przy­
szłości, rzecz naturalna, tem naturalniejsza, że 
ogólne obudzenie kwestyi polskiej przy 
sposobności poruszenia kwestyi Wschodniój 
w publicystyce europejskiej, przekonywa ich naj- 
wymowniój, jak dalece sprawa ich jest żywą 
i obecną. Jeżli zresztą nic więcej, to wystą­
pienia organu hr. Bismarcka są najlepszą miarą 
żywotności sprawy polskiej. Naród nieistnie­
jący, sprawa ubita i zamarła, nie budziłaby tak 
wyuzdanych niemwiści. Niechaj nam tedy Nord­
deutsche Allgemeine Zeitung z własnych 
swych wystąpień przeciw polskości pazwoli wno­
sić, że kwesty a polska nie jest tak dalece po­
chowaną, jak to w koło swych łatwowiernych czytel­
ników wmówić usiłuje. Na to nie trzeba zaiste ani 
komitetów austryackich, ani ich tajemni­
czych instrukcyi. — Nadto, zgodnie z organami mo- 
skiewskiemi, biada Norddeutsche Allemeine 
Zeitung w tymże samym artykule nad losem 
uciśnionych przez Polaków Rusinów galicyjskich, 
którzy „wyszli na Pariasów we własnym 
kraju.“ Odpowiemy jej na zarzut ten podobnie, 
jak swego czasu odparła Wiedeńska Debatte 
napaści dzienników moskiewskich: „Jeżli czuje- 
cie potrzebę wywoływania jęków boleści gdzie 
i nd z i ej, znajdziecie do nich obfity materyałusiebie 
w domu!“ Otóż niewiadomo nam, aby Rusinom ga­
licyjskim było wzbroniono i zakazano urzędować 
w granicach wschodniój Galicyi, kiedy w tym 
samym numerze, w którym Norddeutsche All­
gemeine Zeitung lituje się nad Pariaso- 
stwem Rusinów galicyjskich, zamieszcza oświad­
czenie ministra sprawiedliwości pruskiego, że 
reskrypt jego, odsądzający „Polaków dla tego

zywszą, im

pewnił Austryi nietykalność jćj posiadłości polskich, 
i ograniczał się tylko na pochwaleniu usiłowań obecnych, 
na niewyraźnój obietnicy wspierania ich i na bardzo zdro- 
wćj radzie: ażeby naród' cały objawił jedność myśli, uczuć 
i czynów, zapał równy temu, który w Wielkiéj Polsce wi­
dział, a wtenczas będzie się mógł spodziewać, że nieprzy­
jaciół swoich zmusi do uznania praw jego. Zamiast więc 
uznać Królestwo Polskie, zamiast wyrzec, że jego byt za 
konieczny dla Francyi i jako warunek stałego pokoju 
uważa, Napoleon ograniczył się na ogólnikach, nie chcąc 
żadnćm zobowiązaniem skrępować swojej polityki, w któ- 
réj^ Polska tylko podrzędne miejsce trzymała. Pan 
Chateaubriand w pamiętnikach swoich przytacza twierdze­
nie pani Staël, iż Napoleon panu Bałaszeff, do Wilna 
przez cesarza Aleksandra przysłanemu, miał powiedzieć: 
„CroyezVous, que je me souciede vosJaco- 
bins de Polonais?“ nadto że pan Romanzoff odebrał 
był list od jednego z ministrów Napoleona, w którym ten 
oświadczał, iż cesarz zezwoli na wykreślenie z europej­
skich tranzakcyi nazwiska Polski i Polaków. Choć pray- 
znaję, że Napoleon nie zupełnie był praw z Polską, prze­
cież nie wierzę, aby twierdzenie pani Staël było prawdzi­
we: i ją i p. Chatcaubriaud zauadto uniosła nienawiść dla 
Napoleona. Gdyby takie oświadczenie było kiedyly ze
strony Francyi wyszło, gdyby na nie dowód istniał, była­
by go niezawodnie Rosya użyła, ogłosiła wtenczas, gdy 
cesarz Aleksander Polaków od Napoleona starał się oder-

namiętnego występowania przeciw komukolwiek 
i przeciw czemukolwjekbądź, a więc i prze­
ciw Polsce i Polakom. Ostrożność i umiarko­
wanie okazałyby się w tym przypadku tern stó- 
sowniejszemi, że, jak same statystyki urzęd o we 
nie zaprzeczą, ludność polska w granicach pań­
stwa pruskiego liczy przeszło dwa miliony, że się
poczuwa coraz bardziój w swej właściwości, a że
dla tego nie jest rzeczą ani przyzwoitości dzien­
nikarskiej, ani sprawiedliwości i słuszności, ani 
wreszcie taktu i rozumu politycznego drażnić 
i obrażać w sposób najdokuczliwszy i najdotkliw­
szy żywioł, którego walecznemu udziałowi w cią­
gu ostatniej wojny sam naczelnik gabinetu prus­
kiego świetne uznanie publicznie oddać, uważał 
za^ rzecz konieczną. — Jak w każdym jednakże 
zbiorze faktów i sofizmów znajdzie się przy pil­
ni ejszem szukaniu perła prawdy, tak i w pomie- 
nionym artykule Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung znajdujemy także podobny. Organ 
ministeryalny mówi, że obudzenie kwestyi pol- 
skićj mogłoby pociągnąć za sobą wielce odmienne 
rozwiązanie, aniżeli jakiego Polacy się spe- 
dziewają. Temu nie przeczymy, bo kto zna 
dzieje, wie bardzo dobrze, że często sprawy, nie 
zasługujące na tryumf, odnoszą takowy, pozosta­
wiając dobrym i sprawiedliwym, jak polskiej, 
tylko zadowolnienie moralne wraz z nadzieją lep­
szej przyszłości!

Wiadomości nrzędowo.
NPan zezwolił rzeczywistemu radzcy legacyjnemu i radzcy 

referującemu w ministerstwie spraw zagranicznych drowi Hepkie- 
mu nosić order św. Anny drugiśj klasv, nadany mu przez cesa­
rza rosyjskiego.

Korespondencye Dziennika Possil

58 YVotynSa, 25 listopada.
o Dzienniki polskie, wychodzące w Galicyi, szczęśli­

wym trafem kiedy niekiedy ujrzeć się nam zdarza na kró 
tką i przelotną chwilę, lecz o Poznańskióm, tój staroży­
tnej części dawnej Polski, nic prawie do nas nie docho­
dzi, oprócz tego, co dzienniki moskiewskie z jadowitością 
tygrysią i pogańską pogardą rzucą nam przed oczy. Nie­
dawno czytaliśmy w Journal de St. Petersbourg, 
że mieszkańcy W. Ks. Poznańskiego oświadczyli rządowi 
pruskiemu, że do konfederacyi Niemiec północnych jako 
nie Niemcy należeć ani chcą ani mogą, co temuż dzien­
nikowi moskiewskiemu podobało się nazwać décla­
ration rebelle. Moskale bowiem zacierając śla­
dy polskie w ziemiach polskich, które moskiewskie 
jarzmo dotąd przygniata, nieradzi słyszeć, że szczątki 
tego wielkiego narodu wydają głos, którego echo szeroko 
się rozlegające po świecie Bożym, budzi w nich trwogę, 
do którój przyznać się wstydzą.

I dla tego to tak spiesznie uwijają się z dokonywa­
niem przeobrażenia ziem tych na wzór moskiewski, nisz­
czą pamiątki religijne i historyczne, burzą katolickie ko­
ścioły, znoszą krzyże i statuy Świętych Pańskich, zmu­
szają katolicką ludność dó odstępowania od wiary ojców, 
dokonywują rabunku i zdzierstwa na spokojnych kraju 
mieszkańcach, wysyłając jednych na zaludnienie syberyj­
skich pustyń, innych pomordowawszy, posiedli ich mienie, 
a wszystko to czynią z pośpiechem, przechodzącym szyb­
kość lokomotywy parowój, dla tego, aby dowieść światu, 
że w ziemiach przez Moskwę zagarniętych niema Pola­
ków, a zatem ziemie te nigdy do Polski należeć nie mogą 
i nie powinny.

wać i gdy usiłował ich przekonać, że niczego żtamtąd 
wszystkiego od niego spodziewać się mogą. ' ' ’

Napoleon nie postawił Polski, lecz zostawił jej radę 
i naukę, z których zawsze powinna była korzystać, z któ­
rych nigdy nie korzystała.

Radę: Żeby tylko w jednozgodności uczuć i czynów 
całego narodu zbawienia szukała i nią starała się nie­
przyjaciół zmusić do uznania swych pnw.

Naukę: Że nigdy nie powinna się spodziewać, być
dźwignioną obcą potęgą, ani polegać na skuteczności ża­
dnego współuczucia.

Jeżli Napoleon w całój swój potędze nie chciał lub 
nie mógł się podjąć naszego zbawienia, tóm mniój mo­
gliśmy się go spodziewać od Francyi lipcowój, tóm jeszcze 
mniój od Francyi lutowój, tóm mniój od Anglii, tóm mniój 
od Turcji, tóm podobno mniój jeszcze od państwa pa­
pie?,kiego, od sejmu frankfurckiego, od Sycylii i od Wiel­
kiego Księstwa Badeńskiego.

A przecież łatwowierność nasza i zamiłowanie w złu­
dzeniach, nadzieje nasze na tych wymienionych opierało 
podstawach. A przecież wielcy bohaterowie i politycy 
dzisiejsi, zbawić nas chcieli przez Rzym, Frankfurt Sycy­
lią i Badem ’

Odpowiedź Napoleona ostudziła zapał w Litwie, 
a i ci, którzy jaśniój widzieli w Polsce, zgadywali, żc poli­
tyka francuzka z łatwością w razie potrzeby poświęci na­
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Rękopisma
nadsyłane redakcji nis «wracają

bMnrfwd6! t 8taD’ 7 któD’m zostajęmy obecnie. Gwałt, 
noSJpdni “,nfJWoIa moskiewskich zbirów: to nasz chleb 
urzrenebieni 8ni- ost.atec.znie na naazóm mieniu,
dłuca ehornhn 5^A ^wolą, jesteśmy jak wycieńczony
nowmwhwiosnv ¿°Wiea,-k-Óry Cał^ piersi^ chw>'ta świeżJ 
Tak mv tu rhwvf na^zl,e1.’ ton go orzeźwi i uzdrowi.

h yt y -z dzizecinn% radością każdy odgłos, 
nXLh6 u Przecisnąć zdoła, o usiłowaniach braci 
naszych dla odzyskania drogićj naszćj ojczyzny i nie 
tracimy nadziei, że święta ta sprawa nie upadła jeszcze 
zupełnie - że rozćwiertowana Starożytna Polska, ta ano­
malia w porządku politycznym, prędzćj lub późnićj skoń­
czyć się musi 1 odżyje ona z grobu, bezbożnemi przywalo­
nego rękami, w całćj świetności i krasie, jaśniejąca 
świeżością 1 wdziękiem, mądrością i doświadczeniem męża, 
dojrzałego wielkióm cierpieniem.

Zaczynając nasze z wami listowanie, dajemy w ogól­
nym zarysie obraz kraju i naszego obecnego położenia. 
W następnym czasie, schodząc do szczegółów nie omie­
szkamy zdawać sprawy z codziennych trosk i utrapień 
naszyeh w tój pewności, że w bratnich sereach znajdziemy 
współczucie. 1

Lwów, 29 listopada.
(TJ. Jakby na uczczenie dzisiejszej rocznicy, mogę 

wam udzielić wiadomości, jakkolwiek znaczenia tylko pro- 
wincyonalnego, obchodzącój właściwie tylko Galicyą, je­
dnak ponieważ jest ona radosną, więc i dla , Wielkopolan 
obojętną być niemoce, tóm bardziój, że dotyczy jednój 
z kwestyi najważniejszych, bo kwestyi wychowania publi­
cznego. Oto radzea szkólny, inspektor szkół lu­
dowych, jeden z najnienawistniejszych nam członków 
stronnictwa świętojurskiego, poszedł w odstawkę. 
Hrabia Gołucbowski postępuje zwolna, ostrożnie, ale 
postępuje ciągle na drodze, dla kraju a tóm samóm i dla 
rządu zbawiennój, i usuwa z posad najwyższych i najważ­
niejszych urzędników, o których szkodliwości jest przeko­
nany. Dopiero czterech takich usunięto urzędników, miano­
wicie pp. Sumera, Hehna, WolfarthaiKulczyckiego; jestto 
mało, bardzo mało, bo liczbę tę najmniój przez sto po- 
mnożyćby należało, jeżeli samorząd kraju nie ma być złu­
dzeniem, ale i za to, co już zrobiono, jesteśmy hr. Gołucho- 
wskiemu wielce wdzięczni. Usunięcie p. Kulczyckiego 
było przewidzianóm. Zaraz po przyjaździe hr. Gołucho- 
wskiego do Lwowa mówiono mi o nastąpić mająeój dyini- 
syi p. Kulczyckiego, o czóm wpierwszvch dniach paździer­
nika Dziennikowi Pozn. pisałem. Wiadomość ta 
sprawdziła się dopiero teraz, ale dzięki Bogu, że się spra­
wdziła i mam nadzieję, że i podana przezemnie wiado­
mość o usunięcia drugiego podobnego radzcy szkółnego, 
inspektora gimnazjów p. Janowskiego, sprawdzi się także 
niebawem. Następcą a właściwie tymczasowym zastępeą 
p. Kulczyckiego zamianowany został profesor tutejszych 
szkół gimnazyalnych p. Stanisław Olszewski, człowiek 
zacny, uczciwy, pewny, czy jednak będzie miał dość zdol­
ności 1 energii do utrzymania się na trudnóm swóm sta­
nowisku, w obec opozycyi wszystkich wrażych sobie i na­
miestnikowi żywiołów, w obec konsystorzów i dekanatów 
ruskich, które dotąd ciągle główny na szkoły ludowe 
wpływ wywierają, przyszłość dopiero okaźe. Jak usunię­
cie p. Kulczyckiego przewidywanóm było, tak niespodzie- 
wanóm było zamianowanie p. Olszewskiego jego następcą. 
Spodziewano się, że miejsce Kulczyckiego zajmie ksiądz 
Polanski, profesor Szynglarski, Sobieski lub Sawczyński.

Bądź co bądź, cieszymy się serdecznie z zaprowa­
dzonych przez namiestnika zmian, z usunięcia p. Hehna, 
który był referentem spraw szkólnych w namiestnictwie’ 
z usunięcia p. Kulczyckiego, inspektora szkół ludowych; 
cieszymy się zapowiedzią hr. namiestnika, że kierunek 
szkół ludowych przejdzie z rąk konsystorzów w ręce ko­
misji edukacyjnój czyli krajowój rady szkólnój, która sejm 
ma ustanowić; cieszymy się wreszcie nadzieją, że sejm 
ostatecznie poweźmie jakąś w sprawie reorganizacyi szkół 
uchwałę, choć doświadczenia dotychczasowe z lat i sesyi 
ubiegłych, jak tóż i teraźniejszy wniosek wydziału krajo­
wego przedłożony sejmowi, nadzieję tę mocno osłabiają. 
Od r. 1861 począwszy, stawia niezmordowany orędownik 
szkół naszych p. Dietl na każdćj sesyi sejmowej wnioski, 
odnoszące się do reorganizacyi szkół; co sesyi słyszymy 
bardzo piękne, oklaskami przyjmowane mowy, uzasadnia­
jące potrzebę jak najspieszniejszój reformy wychowania 
publicznego; co sesyi idą wnioski te do komisji lub wy­
działu 1 co sesyi kończynę na tóm, że sięnaniczóm nie koń­
czy, że status quo trwa dalój bez zmiany. Może przecież 
tei az, skoro wydział krajowy po długim namyśle i po mo­
zolnych pracach postawił najskromniejszy wr świecie wnio­
sek, aby sejm wcale sobie reorganizacją szkół nie łamał 
głowy, lecz żeby jedynie ustanowił radę szkólną, która ma 
zrobić wszystko,; co potrzeba ; może sejm teraz, jeżeli już 
na mc więcśj się nie zdobędzie, uchwali przynajmniój' tę

dzieje Polski Ci, którzy ślepą czcią i uwielbieniem prze­
jęci byli dla Napoleona, tak w rządzie jak w radzie konfe­
deracyi, chcieli byli, aby kraj zdobył się na największe 
wysilenia, aby jeszcze 100,000 wmjska uzbroił, aby cały 
naród wziął się do broni. Lecz powstania ogólnego Na­
poleon byłby nie^dozwolił, na wystawienie zaś nowych 
wojsk regularnych brakowało i ludzi i potrzebnych zaso­
bów. Kiedy też w radzie stanu przedstawiono wniosek 
tego rodzaju, który poprzeć się starano tóm wszystkióm. 
co uczucie silne, zapał i uniesienie wynaleść mogło, za­
stępca ministra wojny, jenerał Wielhorski, odezwał się :‘ 
„Panowie, to jest metafizj ka, a nam fizyki potrzeba.“ 
Wniosek upadł, i temu upadkowi dziś jeszcze ówcześni 
stronnicy jego, a więc i zdania jenerała Wielhorskiege przy­
pisują następne niępomyślności. Chociaż nie można Nk 
tylko czcić i sza lować szlachetny zapał i gotowość do 
wszelkich poświęceń, wyznać jednak potrzeba, że choć 
w całym narodzie nie zbywało na nich, fizyczne zachodziło 
niepodobieństwo nowych ofiar i wysileń, i w istocie jak sie 
jenerał Wielhorski wyraził, metafizyka bez fizyki dostate­
czną nie była.

W pierwszych jednakże miesiącach wojnv moskiew­
skiej 1 entuzjazm był żywy i powsiechny, i nadziejo Zfj . 
wały się nieomylnóścią nacechowane. Parniom świ<4 . 
obchodzoną uroczystość imienin i rocznicy urodzin N—,0 
leona 15 sierpni:;; pamiętam w ogiodżie Krasińskich 
wspaniałą iluminacją, przy nocy j .snój i-pogodnei be-



2
radę szkólną; może tę instytucją, — zwłaszcza, że według 
wniosku wydziałowego wprzeważnie większćj połowie z mia­
nowanych przez rząd członków ma być złożoną,—rząd za­
twierdzi i może tym sposobem powstanie ciało, które bę­
dzie mieć prawo i obowiązek czuwania nad zaniedbanćm 
u nas wychowaniem publicznym.

Lnów, 28 listopada.
p (Ósme posiedzenie sejmowe.) Pomiędzy 

7 nowemi petycyami znajduje się prośba p. Smochow- 
skiego Witalisa, b. artysty sceny lwowskićj, o podwyższe­
nie emerytury, — dalćj prośba miast Jarosławia i Ko­
łomyi o nadanie osobnych statutów.

Obie ostatnie petycye odsyła izba bezpośrednio do 
kemisyi statutowćj.

Sekretarz Sawczyński odczytuje nowy wniosek, 
złożony do laski marszałkowskićj względem utworzenia 
przy szkołach rolniczych w Dublanach i Czerniechowie 
preparand dla nauczycieli szkół ludowych, gdzieby mogli 
pobierać nauki agronomiczne, a następnie użyć je po 
szkołach wiejskich.

Drugi wniosek złożył do laski marszałkowskićj 
Demków (włościanin z Rusi), aby przy rekrutacyach 
żydzi osobne, a chrześcianie osobne stawiali kontygensa. 
Jest to wniosek, który już na poprzednićj kadencyi był 
przedmiotem rozbioru komisyjnego, i tylko nie doczekał 
się porządku dziennego. Oba te wnioski będą druko­
wane i przyjdą na porządek dzienny.

Ks. Marszałek zawiadamia izbę, że w ciągu 
przerwy sejmowćj utraciła trzech kolegów przez śmierć: 
Reiznera, Krzysztofowicza i ks. Dobrzańskiego. Izba 
podnosi się z miejsc dla oddania części ich pamięci.

Ogłoszono niektóre rezultaty wyborów komisyjnych. 
Na zastępcę sekretarza dla tekstów ruskich wybrany 
ks. Kaczała, nie należący do zastępu moskalofilów. 
Frakcya świętojurska głosowała za ks. Kuryłowiczem.

Do komisyi budżetowćj wybrani: Polanowski, Bo­
cheński, Zyblikiewicz, Kozłowski, Skrzyński Ludwik, 
Ruszocki, Hausner, Kaczała i Wężyk. Zamiast Wężyka 
chciała frakcya świętojurska przesadzić koniecznie ks. 
Kuziemskiego, zagorzałego moskalofila.

Do komisyi dla rozpoznania wniosku o dzieleniu 
i łączeniu gruntów włościańskich wybrani: Smorzewski, 
Potocki Alfred, Kabath, Borysikiewicz (z fr. śtojurskiśj), 
Szumańczowski, Krawczyk (włościanin z Mazurów) i dr. 
Rydłowski.

Z porządku dziennego przystępuje izba do wyboru 
komisyi dla spraw edukacyjnych. W tćm zabiera głos 
ks. Łoziński (świętojurca) dziekan z Jaworowa i po­
wiada w języku moskiewskim: ,.Mam honor zawiadomić 
wysokie zgromadzenie, że my Rusini nie możemy brać 
dalćj udziału w wyborach komisyjnych, a to z powodu 
nieuwzględniania naszych posłów przy wyborach. Do 
komisyi budżetowćj wybrano tylko jednego naszego. 
W innych sejmach jest zwyczaj odbywania wyborów 
kuryami, u nas zawsze tylko wybierają z całego sejmu. 
Nic nam tedy nie pozostaje, jak tylko usunąć się od 
udziału w głosowaniu przy wyborach, aby był ślad 
w historyi jak Rusinów traktowano w sejmie galicyj­
skim.“

Marszałek odpowiada mu na to: Brać udział 
w głosowaniu albo nie brać, to zależy od upodobania 
każdego posła.

Jak zresztą nieuzasadnionćm jest wystąpienie to 
świętojurców, obliczone znowu tylko na chęć demonstro­
wania kapryśnego i na wzniecienie jęków boleści 
w Petersburgu, tego dowodem skład komisyi dla spraw 
edukacyjnych, bezpośrednio potćm wybranćj.

Należą do nićj: dr. Majer, dr. Czerkawski Euze- 
bjusz, dr. Kabath, bisk. Manasterski, Skrzyński Ludwik, 
ks. Ruczka, dr. Dietl, dr. Samelson (starozakonny), 
metrop. Litwinowicz, Sawczyński, hr. Gołuchowski, hr. 
Potocki Adam i Janowski Ambroży.

Przedsiębrano jeszcze wybór komisyi administra­
cyjnej — i zamknięto posiedzenie o godzinie 2 z po­
łudnia. Następne w sobotę. Na porządku dziennym 
same pierwsze czytania wniosków dotąd podanych do 
laski marszałkowskićj.

Berlin, 2 grudnia.
X Wczorajsza sesya, tak samo jak dwie przeszłe, 

miała charakter zaciętośei. Na porządku dziennym 
stała rubryka m inisteryum spraw wewnętrznych. 
Ogólna dyskusya całą niemal zajęła sesyą. Silne na 
ministra zaczepki tenże z pewną — że się tak wyrażę — 
nonszalansą, która przecież nie była bez powagi, odpie­
rał; zarzuty niektóre starał się unicestwić poglądem 
na położenie państwa, gotującego się pod przewodnictwem 
hr. Bismarcka do skupienia zupełnego sił rządowych, ce­
lem odparcia grożącej coraz bardzićj wojny. Prawica, 
ujmując się za ministrem, rzucała rękawicę lewicy, lewica 
ją podejmowała i zaczepiała prawicę; wreszcie p. Vincke 
wystąpił, i nie pejmując, na co się mają przydać właści­
wie te zaczepki, zarzucił lewicy, że nie jest na wysokości 
zadania, że w oczach Niemiec szczególniejsze zrobić musi 
wrażenie, gdy nazajutrz po tak świetnćrn oręża pruskiego 
zwycięztwle, sili się rozdrażniać i pokazywać światu nie­
zgodę, załatwioną przecież przez indemnizacyą. Tutaj 
p. Vincke słabo argumentował, z czego zaraz skorzystała 
lewica. W jednym ustępie mowy swćj, — bo wspomniał p. 
Vincke i o polskićj frakcji, wyjmując ją wyraźnie z kate- 
goryi Prusaków i Niemców — powiedział, że wyjąw­
szy chyba tylko tych panów, którzy inną wyznają na­
rodowość — nie należy, aby Prusacy, aby Niemcy nie 
widzieli w patryotycznćm świetle ostatnich zwycięzkich 
wypadków. Drastyczne nader posiedzenie wczorajsze 
przeplatane było nadto różnemi epizodami, z których tylko

jeden przytoczę. Otóż zdarzyło się jednemu z słynnych 
mówców prawicy zrobić lapsus linguae, który wszystkich 
do wielkiego śmiechu, choć do śmiechu cichego, mirno- 
woli pobudził. Mówił on o chęci lewicy zmuszenia 
ministrów do ustąpienia, ale zamiast rzeczownika „Ab- 
treten,“ użył rzeczownika równo brzmiącego wprawdzie 
ale o dwie litery krótszego.

Debiuty specjalne nad rubryką ministerstwa zwyż 
rzeczonego zaledwie się rozpoczęły, kiedy trzeba było za­
wiesić na pół godziny posiedzenie w skutek nieznośnego 
paru, panującego w izbie. Dalsze debaty krótko już 
trwały, prezes izby oświadczył bowiem, że zakładanie 
rur gazowych, aby było do wtorku skończone, wymaga 
opróżnienia sali. Z okazyi płacy sekretarzy landratów 
uczynił z polskićj strony wzmiankę ¡poseł Szułdrzyński, ‘ 
iż spodziewa się, że rząd wyjątkowy co do nominacji 
tych panów stan w Księtwie zechce uwzględnić.

Następna sesya naznaczona na wtorek.
Liczbę posłów polskich pomnożyli pp. Waligórski 

i A Żółtowski.
Skargi poddanych pruskich na szykany rosyjskie 

mnożą się Coraz bardzićj; komunikacya staje się coraz 
bardzićj niebezpieczną; g zety zapeł iać się zaczynają 
specyalnemi przygodami tamtejszych kupców; być może 
że i na sejmie ktoś wniesie tę spraw

Broń iglicowa, która tyle narobiła hałasu w Europie, 
nie będzie podobno ostatnim rezultatem techniki. - Ciągle 
nadchodzą do ministerstwa nowe wzór , a jak dalece 
w manią zamieniać się zdaje chęć wymyślenia o; ile mo­
żności jaknajbardzićj morderczej broni, dowodzi taki np. 
fakt, jak że i pastor jakiś wymysł swój nadesłał mini­
strowi wojny. _________

Wiedeń, 30 listopada.
~ Pogłoski o transportach wojsk na granicę gali­

cyjską i siedmiogrodzką, jakoby celem koncentrowania 
ich przeciw Rosyi, rozeszły się na giełdzie oraz w kołach 
zostających w blizkim z giełdą, stósunku; nikt jednak nie 
umiał pogłosek tych jakośkolwiek uzasadnić.

Urzędowy WienerJournal zaprzeczył wieściom tym 
stanowczo i niedwuznacznie, urzędowsza jeszcze Wiener 
Abendpost powtórzyła zaprzeczenie to z większym na­
ciskiem. Trudno dociec, jak i zkąd powstały wieści po­
dobne; zdaje się tylko, że w kompetentnych kołach my­
ślano o tćm, ażeby zgradzić naglącćj potrzebie publicznego 
bezpieczeństwa w pewnych okolicach Galicji przez 
wzmocnienie załóg, a przy liczniejszćj pomocy wojskowej i 
ułatwić władzom policyjnym i obwodowym wyłap;'.!;!' z;;- I 
chwałych opryszków.

Lecz i od tego zamiaru odstąpiono już, chcąc I 
narażać się na koszta niepotrzebne, ile, że wedle ra- 1 
portów, nadesłanych przez namiestnictwo galicyjskie, i 
władze są już na tropie tak hersztów band w Gaiicyi, j 
jako tćż ich kryjówek, kilku zaś zbrodniarzy już ujęły, » 
tak. że bez liczniejszej nadal pomocy wojsk; wći zdołają 
położyć koniec rozbojom. Myliłby się mocno ktoś, gdyby i 
sądził, że w stósunkach Austryi iio Rosyi w ostatnim, 
czasie nastąpiło pewne rozdrażnienie Zewnętr?na poli­
tyka Austryi jest na całćj linii zupełnie i stanowczo wy­
czekującą i dopiero uskutecznione pojc-o.nruir z Węgrami, ! 
oraz całkowite uporządkowanie kwesty i kom r.tucyjr.ej 
w całćm państwie rakuzkićm, będzie hasłem d:3 mini- ) 
sterstwa spraw zagranicznych do wmieszania się tćm sta- i 
nowczćj w politykę wielkich mocarstw euro?t kich i'do j 
rzucenia na szalę dziejową przeważnego g< wzmocmo; | 
nćj i jednołitćj Austryi.

PRUSY.
Berlin, 2 grudnia. Komisya dotacyjna odbyła one- 

gdaj wieczorem drugie i ostatnie posiedzenie tajne, na 
którćin obecnymi byli ministrowie baron Heydt i hr. Eu­
lenburg.

Król Wilhelm powrócił z Dessau, gdzie brał udział 
w polowaniach; wczoraj przyjmował król ministra skarbu 
Heydta i komenderującego jenerała I korpusu Vogel v. 
Falekenstein, przed wyjazdem tegoż do Królewca. W po­
łudnie odwiedził króla książę Wales, następca tronu an­
gielski , który w powrocie z Petersburga przybył 
na dwór tutejszy. W podróży miał książę Wales przypa­
dek. Wagon dworski, w którym książę jechał, zapalił 
się, tak, że książę w Bydgoszczy go opuścić i przenieść 
się musiał do zwykłego wagonu, w którym odbył podróż 
aż do Frankfurtu n. O„ gdzie przesiadł do wagonu, na­
desłanego mu przez księcia następcę tronu pruskiego.

ROSYA.
— Oddawna Moskowskija Wiedomosti pozy­

skały były sobie, z zupełną wreszcie słusznością, opinią 
najgorliwszego obrońcy i przedstawiciela systemu abso- 
lutnćj centralizacji olbrzymiego caratu rosyjskiego. Dra- 
źliwość centralistycznego sumienia Wiedomosti była 
nieraz powodem najgwałtowniejszych alarmów, którym 
za podstawę nie rzeczywistość, ale przywidzenia roagorą- 
czkowanćj wyobraźni służyły. W żywćj zapewne pamięci 
czytelników pozostały owe, pełne nieusprawiedliwionego 
niezćm uniesienia i namiętności, napady na cień chociażby 
autonomii pozostawionćj tćj lub owćj prowincji carstwa. 
W razie poruszenia z którćj kol wiekbądź strony kwe­
sty! urządzeń, jakićjkolwiek prowincyi wyłącznie służą­
cych nie robiono prawie różnicy między Kongresówką 
i" prowineyami nadbałtyckiemi, Finlandyą i Kaukazem 
albo Syberyą. Wszędzie i we wszystkićm widziano dąż­
ności separatystyczne, największćm niebezpieczeństwem 

i całości państwa zagrażające a zasługujące na doraźną 
i i najsurowszą represją. Dla trzymania na wodzy tych

niebezpiecznych dążności władza generał-gubernatorów 1 
powinna była być jak najbardr-j do dyktatoryalnćj zbli- j 
żoną; jenerał-gubernatorowie tylko od ministeryum żale- j 
żeć powinni itp, Wszystko to były pewniki, o których j 
ceatralizatorowie moskiewscy nikomu wątpić nie po- ; 
zwalali.

Tćm dziwnićj więc wygląda, gdy obecnie naraz w cał- 
kićrn przeciwnym duchu występować zaczynają, i to 
w zastósowaniu do Litwy, gdzie o żadnćj odrębności ani 
pomyśleć nie było wolno. Ale posłuchajmy, jak w tćj 
sprawie przemawia organ Katkowa:

„Kwestye dotyczące Kraju Zachodniego nie mogą 
nie zajmować pierwszego miejsca w szeregu kwestyi na- 
szćj polityki wewnętrznej. Kraj zachodni — toć to Rosya 
zachodnia, dawnemi czasy od swćj wschodniej połowy 
oderwana a przed wiekiem znowu z nią połączona, ale 
połączona tylko mechanicznie; związek zaś organiczny 
a nierozerwalny teraz dopiero utworzyć się musi. Kraj 
ten pozostaje dotąd w położeniu dwuznacznem, które 
było powodem do tylu klęsk jak dla niegoź samego tak 
i dla całćj Rosyi; koniecznie potrzeba uwolnić go z tego 
położenia. Tam, a nie w carstwie Polskićm, prawdziwy 
korzeń tego, co się nazywa kwestyą polską, którą roz­
strzygnąć potrzeba teraz albo nigdy. Wszystkie nasze 
niebezpieczeństwa wewnętrzne i zewnętrzne ściśle są po­
łączone z nienormalnćm położeniem rzeczy w tym kraju. 
Nigdzie rządu naszego nie oczekuje tyle ¡rudnych, zaplą­
tanych i obszernych zadań, jak w tym kraju. Potrzeba 
w nim przywrócić spokojność, zaprowadzić porządek 
i wcielić go napowrót do jedności narodowej państwa. 
Ileż w tćm zadań, prawodawczych i administracyjnych, 
politycznych i spółecznych, cywilnych i kościelnych! Tam­
tędy to przechodziły całkowite a długie dzieje z licznemi 
katastrofy, i pozostawiły owoce, z któremi się potrzeba 
rachować. Tyle tam szczególności, nie dających się ni­
gdzie indzićj spostrzegać a nadających krajowi temu cał- 
kićm oryginalną fizyonomią i wymagających odrębnćj dla 
niego polityki. Więcej niżli carstwo polskie, nie mówiąc 
już o innych częściach imperyum, potrzebowałby kraj ten 
wyłącznie dla siebie przeznaczonego organu rządowego.

„Jeżli reformy, w carstwie polskiem przedsiębrane, 
wymagały szczególnego organu rządowego, to tćm bar­
dzićj zdawałby się takowy niezbędnym dla spraw kraju 
zachodniego. Ta przestrzeń olbrzymia, obejmuj ,ea 9 gu- 
bernii a podzielona na dwa jenerał-gubernatorstwa, zaj­
muje stanawisko bardzićj odrębne, niż Carstwo Polskie; 
zadania, które tam rozstrzygnąć potrzeba, są większe 
i głębsze niż w carstwie. JakiebykÓiwiek przymioty wy­
różniać mogły administracją miejscową, jakkolwiek by­
liby ona przezorną i czujną, jakkolwiek obszerną, posia­
dałaby władzę; w kraju tym wszakże niepodobna oczeki­
wać trwałego powodzenia, dopóki cały ciężar zadania na 
miejscowym zarządzie spoczywać będzie. Tam to, bar­
dzićj może, niż w Carstwie Polskićm, potrzeba całego 
szeregu dobrze obmyślanych środków prawodawczych.

„Gdzie potrzeba ogólnych środków organicznych, tam 
sposoby czysto administracyjne nietylko nie prowadzą do 
celu, ale często bywają powodem nowych trudności i za­
gmatwania. Rozporządzenia czyst> administracyjne nie 
sięgają do jądra kwestyi, ale się ograniczają do powierz­
chni. Zmiana dekoracji — oto wszystko, czego po ad­
ministracji oczekiwać można, gdy sama sobie pozosta­
wioną będzie w takich warunkach jak w kraju zachodnim. 
Tam bowiem zabezpieczyć potrzeba państwo od zdrady 
i buntu, tam trzeba podnieść zgnębioną narodowość pań 
stwa, potrzeba rozwiązać kwestyą rzymsko-katolicką, 

•estyą żydowską, którćj nie tykano dotąd, potrzeba roz­
wiązać kwestyą własności ziemskićj, którą poruszono 

irawdzie, ale która w miejscu stanęła. Jakże olbrzymie 
z; lania! Czyż to wszystko może być przedmiotem starań 
wyłącznie tylko miejscowego zarządu; czyż takie kwestye, 
jak rzymsko-katolicka i żydowska w kraju zachodnim, 
mogą być rozstrzygane przez komiteta przypadkowo przez 
tego lub owego jenerał-gubernatora stanowione a złożo­
ne z członków’ nie podlegających nalcżytój odpowiedzial­
ności? Czyż zmoskwicenie kraju tego pod względem wła­
sności ziemskićj może pomyślnie posunąć się naprzód, 
dopóki w rządzie centralnym nie będzie organu specyal
nego, któryby wszystklemi sprawami prowincyi zawiady­
wał, któryby obmyślał i roztrząsał wszystkie odnoszące 
się do nićj środki administracyjne, nadając ogólny kieru­
nek działaniu władz miejscowych?

„Właśnie dla tego, aby ¡ raj ten rzeczywiście z po­
zostałą Rosją zjednoczyć, potrzeba dać mu na czas jakiś 
odrębny pod pewnym względem zarząd. Temu celowi od­
powiada jedynie utworzenie osobnego organu rządowego, 
któryby względem kraju zachodniego był bezpośrednim 
wyrazem najwyższćj władzy a zarazem przedstawicielem 
potrzeb jego w najwyższćj radzie kierowników rządu. 
Czć;n bardzićj byłyby sprawy kraju tego ześrodkowane 
w jednym centralnym organie rządowym, tćm łatwiej 
i prędzćj możnaby położyć kres wyjątkowemu położeniu, 
w jakiem on się obecnie znajduje. Właśnie dla otrzyma­
nia jednakowych skutków potrzebnemi czasem bywają 
odm any zastósowane do okoliczności miejscowych. Je­
dna i taż sama rzecz, bez uwzględnienia szczególnych wa­
runków miejscowych, wydać może skutki całkićm sprze­
czne i stać się w ten sposób powodem poróżnienia a nie 

1 zjednoczenia.
„Trzeba tylko porównać postęp reform dokonywa­

nych w carstwie polskićm z tćm, co w tymże czasie miało 
miejsce w kraju zachodnim, ażeby się przekonać o korzy­
ści odrębnego organu rządowego, tak pod względem ob­
myślenia szczególnych środków prawodawczy' h, jako tćż 
pod względem zastosowania środków administracyjnych. 
Gdy w carstwie polskićm gruntownie obmyślane reformy 
następują jedna po drugićj, w kraju zachodnim sprawy

prawie nie posuwają wcale, i z małym 
wszystko ogranicza się tylko do zmian powier 
które nawet jutro zniknąć mogą, nie zostawia 
bie żadnego śladu. Najważniejsze kwestye, 
los kraju zależy, np. kwestyą żydowska, nie 
wet poruszone; inne podniesiono wprawdzie, 
stają one w stanie bezwładnćj nieruchomości, 
nie tylko już nie doprowadzono do pożądane 
ale zaledwie w należyty sposób rozpoczęto; i 
plącze i jedno drugiemu na zawadzie staje; 
żniejsze rzeczy nie odróżnione, jak należy, ot 
żnych i przypadkowych; wszystko w najokt 
chaosie. Teraz najbardziej uczuć się daje w i 
dnim potrzeba stopniowych, głęboko obmyśli 
ków organicznych, które możliwemi są jedytj 
głćm współdziałaniu odrębnego organu rządo 
znaczonego do bezpośredniego obwieszczania 
wania najwyższćj woli w całym kraju zachodni 
ministracya miejseowa, ani ogólne władze 
w najlepszych warunkaeh, nie mogą odpowiet 
guniom przyjętego dla kraju systematu polityc 
stemat ten może być pomyślnie w wykonani 
dzony jedynie przez taki organ rządowy, któr 
razem i centralnym i miejscowym.“

Tak nagła zmiana w sposobie widzenia 
skows ki ja Wiedomosti niewytłómaczoną 
gadką, gdybyśmy nie wiedzieli, wśród jakie! 
się okoliczności. Dopóki wielkorządztwo lite 
dowało się w ręku ludzi, na których organ 
twy i skuteczny wpływ wywierał, dopóty i 
podobne, jakie sam obecnie rozpowszechnia, 
objawem karygodnego separatyzmu i zbrodn 
państwa. Teraz rzeczy nieco się odmieniły a p 
mogłyby się odmienić, gdyby nowy jenerał 
mnićj powolnćm chciał być narzędziem mo 
dyktatora. Dla usunięcia tćj obawy, potrzeba 
i znaczenie podkopać wprzódy jeszcze, nim 
swego przeznaczenia przybył, potrzeba, opj 
ezliwego położenia sprawy rosyjskićj na Litw 
surowsze w Petersburgu instrukeye wywołać i 
ich powierzyć innemu organowi, bardzićj godi 
nia moskiewskich dyktatorów. Oto sens tą 
wszystkich alarmujący; h korespondencji „z li 
dniego“, wszystkich fałszów i bredni w rodzą 
popa Strzeleckiego, a wreszcie wszelkich proje 
dzaju przytoczonego powyżćj.

Na zakończenie jedno jeszcze uboczne zr< 
tanie: czy dziennik moskiewski z dobrą wian 
zdolności i gorliwość znakomitego adminis 
skończonej działalności którego, według włas 
nia tego dziennika, wszystko się piąci 
drugiemu na zawadzie staje, wszyst 
okropniejszym chaosie?

FSANCYA.
Paryż, 30 listopada. Lubo w wiarogod; 

zaręczają znowu, że wtorkowe plenarne posiei 
syi wojskowćj nie było ostatnićm i że świeżo 
subkomisya ma jeszcze jedno wypracować s; 
to jednak sprawozdanie to dotyczy tylko podi 
styi, a główne zasady reorganizacyi armii zos 
nowczo uchwalone. Armia francuska rekrutów 
z młodych ludzi od 21 do 29 lat, podzielonycl 
tegoryc : 1) armia czynna ; 2) rezerwy ; 3) rui 
dya narodowa. Do armii czynnćj, która nie 
szać obecnćj siły 400,000 żołnierzy, powoływ 
corocznie 80 do 100,000 rekruta. Do rezer 
na dwa dzielić będą powołania, należeć będą 
dzi ludzie od 21 lat, którzy w skutek losowań 
wcieleni d® armii czynnćj. Ruchoma zaś g, 
dowa, w którćj czas służby wynosić ma 3 lats 
będzie ze starych żołnierzy armii czynnćj i z t 
ludzi z rezerwy, którzy po 6 lat byli w służ 
mniona powyżćj subkomisya ma się zająć zfei 
ministracyjnćj strony projektowanych rezerw, 
przednio nie pomyślano wcale.

Z Włoch zawsze jedne i te same doili 
najpomyśln ejszym dotychczas przebiegu p 
usiłowań Francyi. Donoszą nawet z Flora 
głośno mówią, iż gabinet Wiktora Emanuela, 
szy się od jenerała Fleury o zanik rz< nćj p 
rzowćj Eugenii do Rzymu, oraz o pobudkach 
stanowił prosić cesarza Napoleona, aby się 
stojnćj małżonki nie opierał, bo bytność tak 
czki w Rzymie tylko dobry wpływ wywrze! 
zaś obiega dziś pogłoska, że p. de Lavale 
stanu Rouher stauowczo się jeszcze opiera, 
cesarzowćj, że nawet p. de Lavalette, w razi« 
rzowa zamiaru swego zaniechać nie miałaj 
misyą.

Z wiadomości, które parowiec „La Seii 
ku przywiózł do Southamptońu, jeszcze nic 
politycznych kołach nie wiedzą. Tyle zdaji 
wnćm, że obecnie nie istnieją jeszcze żadn 
między gabinetem waszyngtońskim a Tuilei 
dem wspólnego załatwienia sprawy meksyka

Dziś toczył się przed sądem policji po| 
ces przeciw tygodnikowi Mémorial di 
o obrazę króla pruskiego. Indćpenda 
utrzymuje, że oskarżony tygodnik odniósł 
umf, bo jego żerant został wskazany tyli 
więzienia i 100 fr. grzywien. Reszta oskar 
niona. Mowa ich obrońcy, p. Dufaure, była 
wdziwie świetną i licznie zgromadzona pub 
chała jćj z natężoną uwagą.

dącćj fałszywą wróżbą dalszych losów wielkiego mo­
carza.

Przypominam sobie także radość Warszawy, gdy de- 
putacya konfederacji litewskićj przybyła dla połączenia 
się z konfederacyą jeneralną Królestwa Polskiego. Przy 
tych wszystkich obchodach i uroczystościach nie brako­
wało i na poetach: brzmiały hymny, ody, kaBtaty, w któ­
rych wiele był© prawego czucia, miłości ojczyzny, zapału, 
był wiersz gładki i potoczysty, mało było prawdziwego 
i wzniosłego natchnienia. Wieszczami ówczesnymi, śpie­
wającymi przy każdćm zwycięztwię, obchodzie, imieni­
nach, byli szczególnićj Franciszek Wężyk i Kanterbury 
Tymowski. Mój ojciec ogłosił także odę, którćj trzy 
ostatnie strofy były następujące:

Tobie Kantaber, znękany nie snadnie,
Tobie Med, Judus i błędni Scytowie
Dziwią się. — Ciebie świat, co Rzymem władnie,
Swoją opieką, swojćm wsparciem zowie.

Dunaj i Tygrys, co szybko ląd porze 
Tobie posłuszny Nil, w źródłach nieznany 
Ciebie usłucha dziwopłodne morze,
Które odpycha od lądu Brytany.

Tobie Gallowie trwogą nie ujęci,
Tobie Iberów ziemia głosi sławę,
Tobie Sykambry na mordy zacięci 
Hołd niosą, bronie położywszy krwawe.

Mogłoby się zdawać, że ta oda głosi w istocie po­

tęgę Napoleona, że dla niego ułożona, jest cna przecież 
tylko tlómaczeniem XIV ody księgi IV Horacyusza do Au­
gusta. Między pismami, które wówczas najwięcćj wzię- 
tości miały, były listy moskiewskie Niemcewicza, w któ­
rych z właściwym sobie złośliwym dowcipem i koiniczno- 
ścią, wyszydza obyczaje, wyobrażenia, rząd, kraj i cały 
naród rosyjski. Celem pisarza było obudzenie większćj 
jeszcze wzgardy i nienawiści dla Moskali, i w istocie (o? 
zabawne pismo odpowiadało ówczesnemu usposobieńiu 
publiczności.' Lecz dziś z zimną krwią zastanowiwszy się 
nad niemi, przyznajmy, że broń szyderstwa jest mnićj 
szlachetną i godziwą bronią w walce narodu z narodem, 
jest zaś zawsze bronią niepolityczną Przyrównać się ona 
da do kul śpiczastych lub zatrutych, do strzał jadem napu­
szczonych, których użycia prawa wojenne, prawa rycer­
skiego honoru nie dozwalają. Walcz, pokonaj, lecz nie 
upadlaj przeciwnika. Słowa obelżywe często boleśniej­
sze i bardzićj niezgojne zadają rany, jak kule lub 
szable. Dłuższa i nienawistnięjsza pamięć pierwszych 
jak drugich, bo szable i kule ranią ciało, a słowa miłość 
własną. Lecz Niemcewicz był niepohamowany i na ża­
dne względy nieuważny w swćj nienawiści do Moskali. 
Książę jenerał Czartoryski guiewał się na p. Juliana (tak 
zwykł był Niemcewicza nazywać) za tę jego pisma wyszy­
dzające Moskwę, i dodawał „poniżając przeciwnika, sie­
bie sami poniżamy i czynimy muićj chlubnćm zwycięstwo, 
więcej ohydną porażkę. Godnićj jest podnieść nieprzy-

jaciela nawet po walce i po zwycięztwię, a cóż dopiero 
poniżać go przed zwycięztwem i przed walką.“ W tym 
także czasie puścił w świat Niemcewicz swoją zabawną 
sielankę moskiewską, zaczynającą się od tego wiersza: 

Piękna zima nadeszła, już się bielą szrony,
Ty się kulisz Kiryłło, i nos twój cierwóny.

Cała ta idylla, w równie poetyczny sposób opiewa 
wdzięki natury moskiewskićj. Tymczasem ta wyszydzona 
natura szpetna, ostra, groźna, gotowała się do zbawienia 
narodu i do zwyciężenia zwycięzcy tylu królów i ludów.

Wiadomości od wielkiego wojska la grande armée 
nadchodzące nie odpowiadały oczekiwaniu powszechnemu. 
Nieprzyjaciel stał się niedosiężnym, ustępował, uchodził, 
gdzie się pokazał znikał i choć nie zwyciężał, zwyciężyć 
się nie dawał. Było coś tajemniczego, przerażającego, 
szatańskiego w tym fortelu, w tćj taktyce. Mogło się 
zdawać, że wojsko całe, naród cały, przestał być ciałem 
a stał się duchem. Te wiadomości drażniły niecierpliwe 
oczekiwanie publiczności, wieść o porażce jazdy polskićj 
pod Mirem pod dowództwem Rożnieckiego zasmuciła ją : 

i Wiadomość o wzięciu Smoleńska 17 sierpnia, uradowała 
i Warszawę ; wojsko polskie okryło się chwałą i pierwsze 

zajęło tę dawną twierdzę Polską, starożytną strażniczkę 
granic rzeczypospolitćj, straconą za Zygmunta I, odzyska­
ną za Zygmunta llljdzielnością kawalera Nowodworskiego, 
postradaną znów na Jana Kazimierza. Dokładniejsze wiado­
mości o szturmie Smoleńska smutkiem stolicę przejęły.

Zdobycie miasta wiele krwi polskićj koszt; 
pod jego murami, oprócz wielu innych ofie 
jenerał Michał Grabowski, pułkownik Zakrzf 
podpułkownik Gaward, dobry rodziców w 
W Smoleńsku mógł i powinien był Napoleon zi 
nie wstrzymał się: pchała go naprzód ta fi 
podług jego odezwy Rosją do zguby ciąg 
leńsku miał cesarz do wyboru dwie drogi, je< 
burga, do Moskwy drugą. Wybrał tę, U 
świętego prowadziła. Po kilku mniejszych 
września, następuje oczekiwane oddawna sp 
skiem rosyjskićm. Przychodzi do owćj walu 
bitwy za Moząjskiem którą Rosyanie zowią 
rodino i szczycą się w nićj zwycięztwem, k 
nazwali bitwą pod Moskwą (de la Moscowa) 
graną uważają. W istocie bitwę tę tylko d« 
i śmierci wygrał: 80,000 ludzi zostało 
nych i zabitych. Po bitwie Rosyanie

Gfatalność znowu pcha dalćj Napoleona, 
bem zaniosło się na długą wojnę, gdy poby 
stał się i kosztownym i mnićj przyjemny! 
od urzędowania swego oddalić się nłemógł, 
matkę wraz ze mną na wieś w Lubelsh 
Warszawie pozostał. Nadeszło smutne ro^ 
rćm połączenie, już nie w naszym kraju, 
kaniu wszystkich nadziei, dopiero w rok p 

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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Telegramy.
Haaoser, 2 grudnia. Tajny radzca rejoncyjny 

jjaybach, dotychczasowy dyrektor kolei wschodniej, za­
mianowany został jeneralnym dyrektorem rządowych 
hanowerskich kolei żelaznych.

Paryż, 2 grudnia. Wiadomości z Kairu z dnia 27 zni. 
donoszą: Wicekról zagaił posiedzenie zgromadzenia no­
tablów mową., w którćj przypomina, co jego dziad i jego 
ojeiee uczynili dla Egiptu, chcąc położenie wyspy pogo­
dzić z nowoczesnem spółeczeóstwem. Wicekról przyrzeka, 
że dzieło ich dalój prowadzić będzie; dla tego powołał 
radę reprezentacyjną dla spraw wewnętrznyeh, aby wszy­
stkie interesu ubezpieczyć.
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Floreacya, 1 grudnia. W skutek dzisiejszego prze­
słuchu przed komisyą senatu przyaresztowąno admirała 
persano na sali zgromadzeń senatu.

Okólnik ministerstwa skarbu reguluje opłatę pro­
centów renty włoskićj na styczeń.

Italie donosi: Z Rzymu nadeszle wiadomości po­
twierdzają obawy, że stronnictwo klerykalne chcialoby 
wywbłać zamieszki, ażeby Papieża doprowadzić do osta­
tecznego postanowienia.

Carogród, 1 grudnia. Dzienniki urzędowe milczą 
w najnowszych czasach o stósunkach w Kandyi. Wątpią 
o zupełnćj pacyfikacyi tego kraju. Termin naznaczony 
powstańcom do poddania się upłynął, a walki podobno 
znowu się rozpoczęły. Na śmierć skazani powstańcy 
mają nadzieję, że będą ułaskawieni, gdyż podobno 
posłowie Rosyi i Stanów Zjednoczonych Pólnocnćj 
Ameryki wstawili się za nimi.

Najlepszy interes zrobili szewcy, boć drewniaki, czyli pa- 
tynki, jak je lud nasz nazywa, które od lat kilku są solą w oku 
naszym szewcom, ustąpić muszą w czasie zimy błotnistój, trze­
wikom i botom. Natomiast kuśnierze mało co towaru pozbyli, 
i tak zima tegoroczna dla szewców tak korzystna, biednym ku­
śnierzom mocno się dała w znaki. Same płaszcze i sukmany 
a tylko gdzieniegdzie b ały kożuch spostrzegłeś na pędzących 
z miasta wozach. Zdaje s ę, że lud nasz w zimę mocną nie wie­
rzy; choć ją już w końcu września leśni niemieccy jako rychłą, 
trwałą i mocną,, z kwiecia wrzosu w samym czubku, z odlotu 
wczesnego ptaków wędrownych itp. prognostyków zapowiadali.

Na kanonią po ks kanoniku Walkowskim, który w tak 
zwanym rządowym miesiącu umarł, powołał rząd ks. Krausego 
z Szląska.

Jaki stopień ks. Krause w hierarchii kościelnej zajmuje, 
nie wiem, mówiono mi, że był kapelanem wojskowym.

Już zeszłego lata ofiarował rząd tę godność jednemu 
z księży szląskiOli, który jej nie przyjął, podając jako powód, że 
przecież w Wielkióm Księstwie znajdują się tego dostojeństwa go­
dni kapłani. Tak jest, mamy Bogu chwała zasłużonych i świat­
łych, cnotliwych, prawych i przykładnych kapłanów; dla czego ich 
pominięto, to chyba nam Nordd. Allg. Ztg wyjaśnić a wresz­
cie i dowieść potrafii że obór Szlązaka stał się jedynie dla dobra 
naszego i prędszego zbawienia dusz naszych ~

Zresztą ma zajść u nas jeszcze zmian kilka w powyższym 
guście, choć innej kategoryi.

Na zastępcę zmarłego burmistrza w Kłecku przychodzi 
internistycznie p. Grassmann z Nakła, a komisarz okręgowy, 
okręgu gnieźnieńskiego, świadom obu języków krajowych p. Ro­
mański, ma pójść do Trzcianki, zkąd urzędnik na tutejszy komi- 
saryat przychodzi.

Nie wiem, czy ci nowi urzędnicy, co w okolieę tak prze­
ważnie polską przychodzą, język mieszkańców, z którymi co­
dziennie się stykać i czynności odbywać będą, posiadają, strony, 
z których przychodzą, wątpić o tern każą. Co zaś do intermisti- 
cum, toć u nas exempla docent, że się na defiuitiva zamieniać zwy­
kły; zkąd dla Kłeczczan nie osobliwa perspektywa posiadania 
burmistrza, wedle własnego wyboru, wszakże wybór od potwier­
dzenia rządu zależy.

O sejmiku powiatowym, który się dnia 26 odbył, może po­
jutrze prześlę referat, aby zbyt obszerną korespondencyą kolumn 
Dziennika waszego tą rażą nie zapełniać.
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Berlin, 3 grudnia. Komisja dotaeyjna 
uchwaliła ssgodni© z ministrami, aby do gsro- 
jehtu dotaeyjnego dodać Imiona Siisisiarclia. 
jioona, Moitfeego, Ecrwartha von Bitteul’eld, 
Steinmetz» i Vogel von Falfiensteina.

Berlin, 3 grudnia. Norddeutseüie Ällg. 
Ztg zaprzeeza wiadomościjakoby krdi pru­
ski ofiarował Papieżowi schronienie w Pru­
sach, lub też miał ofiarować temuż wojsko do 
rozporządzeń ia.

Burs teSe&raffiezny giełdy berlińskiej.
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Wiadomości miejscowe i potoem.
Poznań, 3 grudnia. Koło Towarzyskie w Bazarze 

srało wczoraj Walne Zebranie, na którćm pokwitowano rachunki 
za rok 1865, wybrano nową, dyrekcyą i przyjęto kilkunastu kan­
dydatów na członków.

— W numerze 273 naszego Dziennika w sprawozdaniu 
o wyborach na reprezentantów miasta Poznania zaszła pomyłka. 
Zamiast: „cieśla p. Hebanowski“, należy czytać: „budowniczy 
p. Hebanowski“.

— Prócz już istniejących mark pocztowych na 1, 2
i 3 sgr. mają wkrótce wydawać urzędy peoztowe marki po 10 
i 30 sgr.

— Od 1 b. m. odchodzi dyliżans poestowy z Poznania 
do Trzemeszna i z Poznania do Wrześni o godzinie 1! wieczo­
rem, zamiast o godzinie ll1',, jak było dotąd.

— Od kilku dni znajduje się w Poznaniu menażerya przy 
bramie Berlińskiej. Zwiedz liśmy ją i donosimy, że prócz trzech 
egzemplarzy wilków węgierskich i pelikanu, nie ma tam co 
oglądać.

— W czwartym wykazie peiycyi nadeszlych do izby po 
selskićj znajdujemy petycyą nauozyolela Pleozonbl z Mikorzyna 
pod Kępnem, żądającą wyniesień a obecnego królestwa Pruskiego 
do Cesarstwa północno-niemieckiego. Co izba poselska poyznie 
z tą niezwykłą petycyą owego nauczyciela, naturalnie nie wiemy. 
Dla scharakteryzowania osoby p. Pieczonki dodajemy jedynie, że 
osobistość ta odznaczała się począwszy od r. 1848 zabiegami ce-

y kał lem podniesienia żywiołu niemieckiego. Pan Pieczonek jest zre- 
‘ ,,q[ sztą rodowitym Polakiem, dla czego on właśnie wziął inicyatywę 

1 v sprawie czysto iremieckićj, nie wiemy, luboby nam łatwo było 
odgadnąć.

— W Rawiczu zebrała się w przeszłym tygodniu niezwy- 
’ kła liczba bupoów 1 tandsclarzy na aukcyą, ogłoszoną przez 
“władze wojskowe. Sprzedawano: 1500 mundurów, 1400 płaszczy,
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_r__________ ___ ł..,_ ________ 1500 tembla­
ków i wiele innych przyborów wojskowych.

— O ile dotąd wiadomo, nie będą powoływani ani land- 
werzyści ani rezerwiści w roku przyszłym na ¿włożenia woj­
skowe..
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[] <-u leżano, 29 listopada. Czemuż to w czasie jarmar­
ków zwykle niepogoda? — Rzecz to bardzo prosta i dawno znana. 
Pan Bóg potopem ukarał świat grzeszny; a że na jarmarki bywa 

wszystkich stron i okolic napływ znaczny oszustów, _ graczy, 
Próżniaków, rzezimieszków, więc też to dla nich deszcz i_zawie­
rucha ma być przestrogą i skłonieniem do poprawy, aby ich po- 

nie zaskoczył; prawda, żo i my, mój Florku, wraz z nimi mo- 
kniemy, aleć to już tak na świecie bywa, że niewinny dla win- 
a’go cierpieć zmuszon.

Otóż macie djalog dwóch ziemian, którzy 26 listopada 
* w dzień jarmarku, wśród deszczu i śniegu, w błocie po za ko­
stki, środkiem targów ska z jednego na drugi bezpiecznie prze­
prawiali się koniec. Mówię bezpieczniej ponieważ w czasie jar­
marków przeszłych snuły się powóztsi jedna za drugą, popisy­
wały się wierzchowce kłósowaly powózkowe, tak że bez nara­
żenia się na szwank, środkiem przejść było trudno.

Tą rażą zaledwie kilka zbitków, z fornalem na wychudłym 
grzbiecie, leniwo kroczyło po rostoku; większa część koni przy­
wiązana do baryer, z łbem ku ziemi, jakby w przeczuciu, że się 
nie długo z nią połączy, spuszczonym, ofiarowała skórę garba­
rzowi, kości młynowi w Jerzycach, resztę gospodarzom na kom­
post, którzy dotąd z takich ofert zbyt mało jeszcze korzystają.

Na żądanie 120 złp. za koma najlepszego tego rodzaju, 
Podano złp. 30 i targu bez faktora dobito. Koń był bez oka, 
»leć żydek pocieszał kupującego: a cóż jemu po oku, alboż on 
Cłitać będzie?

^epszych a pomiędzy nimi kilka dobrych koni p® stajniach 
7ło ńie wiele, a pomimo ceny nie zbyt wysokiój rzadki znalazł 
Sl? kupiec.

Za rogaciznę płacono ceny mierne. Dla tego, który chciał 
ff°ś lepszego kupić, nie było wyboru, bo bydło, w szczupłój ile- 
’« napędzone, było po większćj części stare i wyranżerowane. 
. Trzoda nie znalazła po nizkich nawet cenach kupca, prócz 
•ńczników i do tuczenia zdatnych wieprzy, za które dość dobrze 
fitcono.

Gospodarstwo, przmyd i hasiel.
□ □ Przegląd ziemiański. Kiedyśmy w zeszłym przeglą­

dzie ziemiańskim poruszyli kwestyą szerzenia oświaty u rolników 
naszych drobną się trudniących uprawą, a mianowicie uprzystę­
pnienia im wiadomości, mogących wpłynąć na ulepszenie dotych­
czasowego sposobu gospodarowania, z urządzeń zaś odpowiednich 
Stowarzyszenia Rolniczego dla Prus nadreńskich wywieść starali 
się skazówki, w jakiby to sposób u nas urzeczywistnić się mog'y 
dość często odzywające eię w tym kierunku „pia desideria“, żywo 
nam było w pamięci, że kwestya ta u nas dość długo już i dość 
często przeżuwaną bywa a obawialiśmy się, wznawiając ją, wznie­
cić u czytelników rozbiorem tej właśnie kwestyi one nieszczę­
śliwą afekcyą muszkułów twarzowych, ziewaniem zwaną. Zwa­
żywszy jednak, że mimo dość często się powtarzających usiłowań, 
wiele nam, bardzo wiele, jeszcze do zdziałania pozostało, że 
dotychczasowym, zapewne że godnym pochwały, pracem zbywało 
na jednoczącem je, a zapewniającym im przeto pomyślniejszy skh- 
tek, kierownictwie, że nareszcie kwestya ti do tyła jest żywotną, 
do tyła [dla nas kwestyą życia lub śmierci, iż każdemu pra­
wemu obywatelewi ani na chwilę z oka jój spuszczać nie wy­
pada ; odważamy się i dzisiaj w tymże samym znowu przedmiocie 
się odezwać.

Zauważyliśmy zeszłą rażą, że projektowane z wielu stron 
kształcenie ludu za pomocą pism czasowych dla tój prostej nieuda 
się przyczyny, że lud. nie będzie ich czytał, zanim nie rozbudzimy 
w mm potrzeby czytania celem pouczania się, której to potrzeby 
lud nasz niestety dotąd nie czuje — bo czuć nie może, bo w za­
kres jego, zresztą poszanowania godnego, „chłopskiego rozumu“ 
nie wchodzi jeszcze pojęcie, iż przez czytanie nauczyć się może 
czegoś, co mu grosz gotowy do szkatuły wniesie. Zwróciliśmy 
dalej czytelników uwagę, że przy dosyć gęsto objawiającej się 
u nas niechęci natężenia mózgu czytaniem rzeczy pożytecznych 
i w innych sferach, zaledwie utrzymać się zdołają pisma ról- 
nicze na wylsształceńszą obliczone publiczność, że większa 
część ich, hołdując objawiającym się z różuych stron widzimisię, 
zamiast pouczać, zamiast kierować usiłowaniami ulepszenia goj 
spodarstw naszych przy pomocy nauki, nie odpowiada swemu za/ 
daniu, zapełniając łamy swe frazesami i pogawędkami o tern, co 
każdy wie sam z siebie, lub o czem mu nawet wiedzieć nie po­
trzeba. Upierając się przy stanowisku bezpośredniej zastóso- 
walności do praktyki, w myśl wielkiej wcale liczby czytelników, 
podają to tylko, nad czeta czytelnik namyślić się, zastanowić nie 
potrzebuje, by — broń Boże — nie narazić się na zarzut niepra- 
ktyczności. Że tu na redakcyi ciąży zarzut braku energii — na 
publiczności cięższy daleko, lenistwa’ umysłowego — możnaby, 
ale trudno przemili zeć. Przypomnieliśmy nareszcie, że nie ma 
u nas pism rólniczych dla ludu, a dodamy, że pominąwszy nawet 
wyżej wypowiedzianą wątpliwość co do możności utrzymania się 
ichże, i te próby książeczek popularnych, które nam się dotąd 
widzieć zdarzyło, ledwie w części odpowiadają zadaniu, jak to 
poprzeć cli cięlibyśmy sądem wypowiedzianym w dokończeniu ar­
tykułu: „O śnieci zarażającej' pszenicę“, wyjętego z Gazety 
Polskiej, wychodzącej w Warszawie a przedrukowanego w nu­
merach 226 i 227 Dziennika Poznańskiego. Nie da się literatura 
dla ludu stworzyć na rozkazy, potrzeba tu odrębnego zupełnie 
studyum stosunków i pojęć ludowych, potrzeba szczególniejszego 
zamiłowania do takiej właśnie pracy a nawet szczególniejszego 
do niej daru dla piszącego. Usiłowania w tym kierunku są chwa­
lebne i konieczne a z nich z czasem wyrodzi się. coś, co zdoła 
trudnemu zadsśćuczymć zadaniu, jednocześnie jednak, jeżli te 
usiłowania uważać będz emy za szkołę dla literatury.popularno- 
ziemiańskićj, potrzeba wpływu na tych, którym literatura ta 
z czasem ma oddać usługi, a tym wpływem zdołającym wywołać 
u ludu naszego potrzebę czytania jest: żywe słowo i przykład. 
Znaną jest rzeczą, że trudniący się drobną uprawą, podobnie jak 
właściciele mniejszych przedsiębiorstw przemysłowych, nie są 
skłonni do czynienia doświadczeń. Zdrowy im też instynkt chro­
nić się od kosztownych nieraz, a przekraczających zawsze prawie 
granico małego przedsiębiorstwa, prób nakazuje. Że żywe słowo 
lepszym jest środkiem poucz unia, aniżeli pismo, zbyteczną byłoby 
dowodzić, gdy cały nasz system wychowania na tera właśnie do­
świadczeniu oparty. Wspomnieliśmy w przeszłym przeglądzie na­
szym o tak zwanych nauczycielach wędrownych, których działal­
ność w prowincyi nadrrńskiej, a mianowicie w obwodzie „die 
Eifel“ zwanym, tak błogie przyniosła skutki. Niechże nam dziś 
wolno będzie przytoczyć kilka ustępów ze sprawozdania z czyn­
ności, jakie jeden z takichto nauczycieli zdał dyrekcyi wydziału 
miejscowego (Local-Abtheilung) Bitburg, będącego, jak się zf;' 
szlą rażą dowiedzieliśmy gałęzią wielkiego stowarzyszenia rolni­
czego dla Prus nadreńskich.

Miał w ogóle wspomniany nauczyciel w rzeczonym powie­
cie Bitburg dwadzieścia odczytów, publicznych, każdy w innej wsi, 
a przekona! się obok tego o stanie nowo założonych w tymże po­
wiecie dwóch szkół niedzielnych rólniczych, który znalazł wcale 
zadowalniającym. Co dotyczy treści odczytów, rozbierały one stó- 
sownie do rozpoznanych wpierw potrzeb miejscowych, lub wypo­
wiedzianych przez obecnych życzeń j pytań, najrozmaitsze przed­
mioty z dziedziny amelioracyi, rólnictwa,, chowu bydła, ogrodo- 
wnictwa, nauki o machinach i narzędziach rolniczych, techniki, 
ekonomii rólniczej i rachunkowości gospodarczój — nareszcie 
traktowały o ważniejszych kweslyath ekonomiczno-politycznych 
Wszędzie jednak szczególniejszy wykłady te kładły przyc.sk na 
uprawę roślin pastewnych, jako konieczną podstawę tyle w ka­
żdym kierunku, czy to jako wychów młodocianych sztuk, czy to 
jako produkeya mleka, masła i sera, czy też nareszcie jako opas 
zyskownego chowu bydła, przy pomocy któreg produkeya przy­
datnej dla każdego gatunku ziemi, dla każdege płodu mierzwy, 
umożliwia coraz to większe rozszerzenie uprawy zbóż i płodów 
handlowych Pocieszającym skutkiem takich to odczytów, już 
i w zeszłym roku w tymże mianych powiecie, był widocznie wzra­
stający interes drobnych właścicieli około uprawy rośbn paste­
wnych. Staraniem stowarzyszenia ró niczego zaprowadzono w po­
wiecie esparzetę dwurzędową, seradelię, z której nadprzestrzeni 
120 prętów kwadratowych sprzątuiono w pewnćm nrejscu ¡8 cen­
tnarów7 słomy, wyrównywającej,'jak wiadomo, co do wartości pa­
stewnej, dobremu sianu, a samo nasienie seradelli nadzwyczajny 
miało pokup. Dalćj zaprowadzono w powiecie żyto świętojańskie, 
(Johannisraggeń), którego uprawa nader okazała się korzystną, 
a nareszcie dowiadujemy się z uważanego sprawozdania, iż w po­
wiecie Bitburg zawięzuje się pomiędzy właścicielami włościań- 
skiemi stowarzyszenie celem zyskowniejszego spieniężenia płodów 
chowu bydła, mianowicie przy pomocy wspólnćj fabryki sera, 
a doradca zdający sprawę, by wywołać podobne stowarzyszenie 
producentów lnu i konopi.

Czyż za użyciem podobnych środków, przy szczerej pracy 
i wytrwałości i u nas by się podobnych ne ¡¡dale- osięgnąć ¡Ku­
tków? Potrzebaby jednak, by urządzenie wywołane w imieniu 
prawdziwśj miłości ziemi ojczystej, nia było li urządzeniem no- 

! minalnem, potrzebaby więc, aby biorący w nim udział nie zado-

walniali się czczą formą należenia do takiego przedsięwzięcia, i 
ais by osiągnięty rezultat jedyną był miarą ich zasług. O człon- j 
ków tego lub owego stowarzyszenia dobro ogółu na oku mają­
cego bynajmniój u n-s nie trudno, ale trudno o takich członków, 
którzyby całą działalność swą nie _ ograniczali na zapisaniu się 
a nareszcie i zapłaceniu składki. Wszakże nas w zeszłym 
roku publicznie w Dzienniku Poznańskim pouczał ktoś w odpo­
wiedzi na zażalenie się zdającego sprawę z zebrania stowarzy­
szenia ku wspieraniu urzędników gospodarczych, nie pomnimy już 
w którym powiecie, o mały udział obywateli w tymże zebra­
niu, iż obowiązek obywatela kończy _ się na tćm, by wspierał 
toż stowarzyszenie powagą swego imienia i groszem dawanym na 
składkę.

Jeżli od kwestyi kształcenia ludu wiejskiego przejdziem 
do pokrewnego przedmiotu, do wyższego studyum ziem ańslciego, 
wypadnie nam zanotować fakt o coraz to pomyślniejszym rozwoju 
połączonego z uniwersytetem zakładu agronomicznego w Berlinie 
(Behrenstrasse 28.) W półrocza zimowem 1866/67 następujące tu 
wykładają się przedmioty:

1. Prof. dr. Tliaer: a) chów bydła, b) polityka zie­
miańska.

2. Pr®f. dr. Eichborn: a) chemia rólnicza w zarysie 
objaśniana doświadczeniami, b) ; odstawy chemiczne rólaictwa 
i chowu bydła, cl dcśw adczenia cbemiczno-rólnicze w labora­
torium.

3. Prof. dr. Ifaról Koch' a) botanika rólnicza w połącze­
niu z nauką o chorobach roślin, tenże sam kiernje seminaryum 
ziemiańskiem.

4. Prof. dr. Karsten: a) ćwiczenia anatomiczno-fizyologi- 
czne w laboratoryum fizyologicznem, b) anatomia i fizyologia ro­
ślin objaśniana preparatami mikroskopicznemi.

5. Dr. Gerstäcker: O owadach szkodliwych i użytecznych 
dla ziemiaństwa.

6. Prof. Manger: O budownictwie ziemiańskim.
7. Dr. Spinela: Zarys weterynaryi ziemiańskiej.
8. Dr, Stahlschmićlt: Technologia ziemiańska.
9. Inżynier Perels: Nauka o machinach i narzędziach ról­

niczych.
10. Radzca sądu miejskiego Keyssner: O pruskim prawie 

cywilnem z szczególnem uwzględnieniem ważnych dla ziemianina 
stósuaków prawnych.

Wyżej niezaprzeczenie Stoi pierwszy dziś zapewne zakład 
agronomiczny będący w połączeniu z uniwersytetem w Halli, zo­
stający pod kierownictwem sławnego a znanego z gorliwości prof. 
dr. Kiihua. Zakład ten pod względem wykształcenia fachowego, 
przyrodniczego, ogólnego, filozoficznego a mianowicie ekonomi- 
czno-politycznego wysokie zajmuje pomiędzy akademiami rólniczemi 
stanowisko, a urządzenie jego dowodzi, iż zdatny jego kiero­
wnik pojął doskonale tak ducha czasu jak i zadanie zakładów 
agronomicznych. Z w kładającycb wypada wymienić: dla chowu 
bydła i ziemiaństwa prof. dr. Ktthna; dla rólnictwa prof. dr. Stoh- 
manna; dla weterynaryi sławnego dr. Rolofl', który pierwszy za­
prowadził przy zakładzie demonstracye kliniczne, którego to urzą­
dzenia, o ile nam wiadomo, żaden dotąd zakład agronomiczny 
nie posiada; dla leśnictwa dr. Ewald; dla nauk społecznych mło­
dego a wielkiego doznającego wzięcia dr. Schmoller; dla nauk 
przyrodniczych imiona jak: Heintz, Siewert, Girard, Schlechten- 
dal, Giebel, Nasse i Vogel. Opróez tych wykładów kształcący 
się tu ziemianie mają sposobność słuchania ciekawych i poży­
tecznych odczytów z dziedziny historyi, filozofii, polityki, prawa, 
a brania udziału w najrozmaitszych ekskursyach i demonstracyach.

(Dokończenia nastąpi).

?isybylł fiig Pesa&ala dala 3 grudnia.

BAZAR. Hr. Skórzewska z W. Jezior, hr. Mielżyński z Ko- 
towa, hr. Mielżyński i hr. Potulicki z W. Jezior, Prądzyń- 
ski z Biskupic, Chłapowski z Bonikowa, Klepaczewski z Opo­
rowa.

HOTEL DU NORD, Skarżyński z W. Sokolnik, Jarzembowski 
z Brudzewa.

OEIlMlGA HOTEL FRANCUSKI. Moazczeński z Jeziorek, Wa­
ligórski z Żydowa, Hampel z żoną z Berlina, Lenz z Wro­
cławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Michalski z Babimostu, Mie- 
liński z Warszawy, Morawski z Król. Polskiego, Pentz z Chwał- 
kó wka»

POD CZARNYM ORŁEM. Koperski z żoną ze Stępocina, Ko­
złowski z Wrocławia, Tomaszewski z Mącznik.

TLLSNERA HOTEL GARN1. Goy z Rogowa, Mettner z Gro­
dziska.

sama?

Odchodzące ?. dworca pociągi 
kolei żelaznej.

Przybywające pociągi.
(w budynku poczt.)

Do gods. .áa SZ Z god«. 5 pora 
A dnia

1. Wrocławia (Sa­
ksonii , Wiednia, 
Krakowa)............... 6 rano

1. Starogrodu (Szcz
Berlina, Królewca, 
Petersburga, War­
szawy)....................2. Mieszany pociąg

do Wrocławia.......
3.Starogrodu,(Szcz., 
Berlina, Królewca,
Petersburga).........

4. Wrocławia (jak p. 
Nr. 1).....................

6 — pajło
9 51 n 2. Mięszany pociąg 

z Krzyża............... 9 3o! „ 

251 w pł.

501 pop.

41.

11

4

23

49

»»
3. Wrocł. (Wiednia, 
Krakowa i Saksonii

4. Starogrodu (jakp 
Nr. 1 excl. Warsz.)

11

4
5. Starogrodu (jakp. 

Nr. 3) i Warszawy 9 41 łl
5. Wrodławia (jak 
pod Nr. 3)............ 9

Odchodiace pocity osobowe
Do

Dąbrówki, posł. po. 
Skiewrzyny n. W...
Kargowy................
Krotoszyna..............
Gniezna...................
Nakła.......................
Pleszewa.................
Strzałkowa.............
Gniezna...................
Obornik...................
Cylichowa...............
Skwierzyny n. W...
Krotoszyna..........
Ostrowa...............
Wągrowca.........
Trzemeszna........

sod,- f SS”

— rano 
30 
30

7 
7
7
8
8 ¡30« 
8 
7 

12 
1 
6 
7 
7 
7
7

10
11

30

pop.

30^ nocą

Przybywające pocity oseb

Trzemeszna...........
Krotoszyna............
Wągrówca..............
Obornik..................
Skwierzyny n. W..
Ostrowa.................
Cylichowa...............
Strzałkowa............
Gniezna............... >
Pleszewa................
Gniezna ..............
Dąbrówki...............
Krotoszyna............
Kargowy................
Nakła.....................
Skwierzyny n. W...

golili pora.
dnia

4
5 
4
8
8
9

10
2
3
8
6 
7 
7J
7
8

ia

30 rano

40 „
25 „
45 „
30 i „ 
20 i „ 
40 pop

Gdańsk, 1 grudnia. W pierwszych dniach tygodnia 
pogoda była dżdżysta, od piątku zaś mamy mróz 7° do 9° 
Reaum.

Targi zbożowe w Anglii były w tym tygodniu bardzo spo­
kojne, pokup ma y, ceny się chwiały i ostatecznie nieco osłabły. 
Dowóz pszenicy krajowej mały, dla tego w pierwszych dniach 
ceny zeszłego tygodnia utrzymały się, następnie jednakże w sprze­
dażach koniecznych notowano zniżenie o do 1 szyi, na kwar- 
terze. Towar zagraniczny mato był żądany i tylko w sprzeda­
żach cząstkowych po nominalnie niezmiennych cenach znajdował 
odbyt; ziarno wyborowe zaś było więcej żądane.

Jęczmień 1 groch bez zmiany. Owies o % do 1 szyi, na 
kwarterze droższy.

We Francyi, przy znacznym dowozie krajowym, transakeye 
były ożywione. Na większćj części placów ceny pszenicy pod­
niosły się o % do 1 fr. na hektolitrze, nawet w Marseille, Nan­
tes i Bordeaux mimo wielkiego importu zagranicznego ceny bez 
zmiany się utrzymały.

Na naszym placu pokup był mierny, bo brak parowców 
hamował eksport, a spóźniona pora roku każę się obawiać, że 
wkrótce z powodu zamarznięcia Wisły i Motławy towar na osiach 
do portu trzeba będzie sprowadzać, przez co koszta eksportu się 
powiększą. Pszenica średnich i podrzędnych gatunków była za­
niedbaną; pierwsza cofnęła się w przeciągu tyggdnia o 20 do 25 
guld., druga o 15 do 20 guld. na łaszcie. Towar wyborowy szkli­
sty i jasny utrzymał się prawie bez zmiany i w dwóch ostatnich 
dniach więcej był żądany.

Ceny żyta przy nieznacznych fluktuacyach się utrzymy­
wały, a w ostatnich dniach nawet nieco wzmocniły.

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy szeni 42,000, żyta 
9000, jęczmienia 3000, grochu 3000, owsa 600.

Płacono za szefel berliński 85 funt, celnych:

IhfiiegieBHi giełdowe,

Cłlelda pijzisaasił-ia, 3 grudnia.

Poza, nowe listy zast 4% 88’/, ¡Pac Poza, listy rent 
89>/8 plac, Pozn, 5% oblig. powiat. 80% płac. Banka, polek. 
80% płac.

Żyto: na grud. 49% płac., grud, 1866 stvcz. 1867 49% 
pic., styc.-luty 1867 49% płc., luty-marz. 1867 49’/, płc., marz.- 
kwiecień 1867 49’/, płc,, na wiosnę 1867 49’/,—’/, pić.

Okowita: (z beczką) na grud, 15%--% ple, styczeń 
1867 15%, płc , hity 1867 15%,—’/, płc., marz. 18S7 15%—% 
płc., kwiecień 1867 15% płc, maj 1867 15'%,—płc., kwiec.- 
maj 15% pł.

funt. łut.
Pszenicy jasnej starej 85 4

„ „ świeżej 83 15
„ szklistej 84 14
„ pstrój 81 18 „ 88
„ czerwonej 79 27 „ 87
„ chorej 76 9 ,, 84

Żyta (81% fnt)
Jęczmienia (72 fnt.)
Grochu (90 fnt.)
Owsa (50 fnt)

Toruń przebyło pszenicy łasztów 
siemienia lnianego 41,.

Kursa zamian: Londyn 6. 22. 
sterdam 143%. Warszawa 80%,

funt, 
do ł6 
’’„ 86

łut. tal. sgr. fen. tftj. í nr. • en.
3 3 15 — do 3 18 4
3 3 10 — jł 3 16 8

23 3 13 4 5j 3 18 9
12 3 6 8 j, 3 18 4
3 3 6 8 jj 3 10 10

24 2 20 10 j, 3 4 2
2 2 6 J, 1 26 6
1 2S 6 j y 1 17 6
2 7 — JJ 2 1 8
1 — — ł? — 26 10

150, żyta 32, rzepiku 7,

Hamburg 151’'8. Am-

Aleksander Makowski i Sp.

— * Ciamiel. Norymberga, 27 listopada. Dowozy
na targ dzisiejszy były tylko mierne, usposobienie słabe a do po­
łudnia sprzedano mniej więcśj 150 miechów po zniżających się 
cenach: za chmiel targowy płacone 105—110 flor., za chmiel z Alt- 
dorf, Hershruck 112 118 flor ,, z AischgruHd 1:0-115 flor., 
z Hallertau 120—130 flor , z Schwetzingen 110 120 flor., z kraju
Spalt l śO-150 flor.

— ’Praga, 24 listopada. W skutek powiększonych żą­
dań podskoczyły gatunki piękne od ostatniego sprawozdania o 3 
—5 flor, na cent., gatunki pośledniejsze mniéj były pożądane 
a i cena ich mniejszej uległa zmianie. Notujemy dzisiaj: towar 
miejski z Sateczu 192—196 flor., lowar obwodowy 180—1S5 flor., 
powiatowy 160 165 flor., z Anschau czerwony 125—150 flor., zie­
lony 100 105 flor.

—-*ZAlzacyi, 26 listopada. Zapasy prawie już wy- 
czerpnięte a ceny płacą 220—225 frank, za kilogr.

— * Lotaryngia, 26 listopada. Chmiel tutaj pod­
skoczył do 180—200 fr., lubo jeszcze znakomite znajdują się 
zapasy.

— * Bydło. Hamburg, 28 listopada. Na targ dzisiej 
szy na bydło rogate nadeszły obfite z Berlina dowozy, zaczćm 
było na targu 277 sztuk bydła roga‘ego. Lubo zaś utrzymały 
się ceny poniedziałkowe, to jednak odbyt_ był nieożywiony a 56 
sztuk nie sprzedano. Na wywóz do Anglii zakupiono 150 sztuk. 
Handel skopami wcalo nie był ożywiony.

-»ISąiiB. Berlin, 1 grudnia. Mąka pszenna ur 0 
5%—%, tal., nr 0 i 1 &%2—5 tal., mąka rżana nr o 4’ ,,— 
tal., nr 0 i 1 4’/s—4 tal. płac, za centa, bez akcyzy.

Poznań; 1 grudnia Mąka pszenna nr. 0 i 1 5 tal. 
5 sgr. do 5 tal. 12’/, sgr., mąka rżana nr O i 1 3 tal. 25 sgr. do 
4 tal. płac, za cant, bez akcyzy.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

3

a1. J

grudnia 1866
Jl-I do

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn........................... 3, — — 3 2 6
„ średniej n ........ .......... ................... 2 22 6 2 25 —
„ pośled.

Żyta ciężkiego
2 12 6 2 15 —■

>» ............ ......................... 2 3 — 2 5 —
„ lżejszego 2 — 6 2 1 3

Jęczmienia dużego n .................. 1 25 — 1 27 6
„ drobn. 1 22 6 1 25 —

Owsa 1 1 — 1 3 _
Grochu do gotow. „ ...................................... — — — — — —

„ na paszę jr ............ ........................... — — —r- — — —
Rzepiu zimowego Jł ................. ..................... — __ — — — —
Rzepiku zimowego » .......................... — — — — — —
Rzepiu latowego — — — — — —
Rzepiku latowego — — —- — —
Tatarki . . . — — — — _ —
Perek .... • 5? ................. .............. — 11 6 — 12 6
Masła garn. . . . „ ................ . ......... 2 5 — 2 15 —
Koniczyny czerw. Ii .................................. . — — — — - —
Koniczyny białćj „ ............................... ....... — — — — — —
Siana, cent . . . p .............................. — — — — — —
Słomy, „ . . » ........................ .............. — — — —
Oleju, „ . .
Okowity (beczka ÍOo’kw.j 80% Traf.

— — — —

dnia 1 grudnia ............................ 15 15 —.. 15 17 g
dnia 3 15 10 — 15. 12 6

Biełda berlińska, 1 grudnia.
Usposobienie dziesiejszej giełdy także było stałe a obrót 

jako tako ożywiony.
Walory prasŁls: Dóbr. poż. pstwa (4%%) 98% id., Poż 

pstwa z r. 1859 (5e,0) 103% płac., Obł. pstwa (3'/,) 85% pł, 
Poż. pstwa preni. z r. 1855 (3%) 119% płc.

List- zast.: Zach.-prusk. (3%) 77% pł., dto (4%) 85% 
pł., dto (4'/,) 93 płac., Pozn. nowe (4®/0) 88’/, płac. Listy rent. 
Pozn. (4°/,) 89 płac., Prask. (4‘-,) 90% plac.

Walory sagnalosa®: Austr.-metal. (5%) 44% płac. Peż 
naród. (5%) 52% płac., Losy z roku 1854 (4%) 58% płc., Losy 
kred, e r. 1858 67% płc., Losy z r. 1S60 (5%) 63% płc, Losy 
z r. 1864 <5°/o) 38'/, żąd., Poż. w sr. z roku 1884 (5%) 58'/, pł. 
Ros pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 92'/, płc., Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 63% pł., Polak, eertif. Lit. A. po 800 złp. (5 %) 
90 żąd., dto cząstki po 500 złp. (4%) 88% płac., Polskie" listy 
zast. S em. w rs. (4%) 61%pł. Włosk. poż. (5%> 63'.,—% pł. Amer. 
poż. (6%) 75% płac. Akoyo bel żel.: Kol.-mind. 149’,, pł., Gal.- 
Kar.-Ludw. 87 żąd. Austr. iranc. 107' 8 płac., Warsz.-wied. 62 V, 
płc. Banki itd. Austr.- cród. mol). 52 płac , Poza. prow. 101 żąd. 
Szląsk, stów- bank. (4%) 113 żąd. Gertyf. hipot. Htlbaera (4% %) 
101% pł. Hanstin. (4%%) 95 ż. Henckel (4.%%) 97 pł. Obi. kip. 
sz! stów. bank. (4%%) 101'/, żąd., Moining. (4%%) — żąd.

Enrs gotówki 1 pap. pień.: Frda. pruski 113%,płac., idr. 
110% płac., suwsreny 6. 22 płac., nap. 5. 11'/, plac., półimper. 
5. 17 płac., doli. 1. 11% pic., Zagr. banka. 99% żąd , Austr. 
banknoty 79 płac,, Ros. banknoty 81 plac. — Dfsfeeats ban- 
bsw 4’/,.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 70—86, żółta szląska 
76, biało pstra polska 83, piękna galicyjska 80 -81 tal. z kolei 
pic., 2000 funt, na grndz. 78 żąd. 77% płc., grudz.-stycz. 78 żd. 
kwioc.-maj 79'/, płc., maj-czerw. 80 tal. żąd. Żyto: 2090 funt, 
w miej-scu 78—84 funt. 55%—57%, z kolei plac, grudz. 56% 
—57—56% płc. i'/, żąd., .grud.-stycz. 66—%—55% płc. i żąd., 
styez.-luty 55'/,, na wiosnę 54’/, - maj-czerw. 54'/,—%—%, 
czerw.-lip.54% tal. płac. Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 45 
—52 tal. płc.i Owies: 1260 funt, miejscu 26—28 tal., szląski 
27—28 z koAi płac., na grudz. 27% płc., grudz.stycz. 27% żąd. 
na wiosnę 28, maj-czerw. 28'/,—’ t płc,, czerw.-lip 29 tal. żąd. 
Groch: 2250 funt, w miejscu do gotowania 65—72 tal. na 
paszę 58—65 tal. płac Olój rzepie wy: 100 fant, bez beczki 
w miejscu 12%—% płc., na grudz. 12%,—% płc., grudz.-stycz. 
12% żąd., stycz.-lnty 12%, kwiec.-maj 12'%,—%,, maj-czerw. 
12'/, tal. pł. 016j lniany: w miejscu 133 4 tal. żd. Okowita: 
8000% Trall. w miejscu bez beczki 16' ,,- % tal. płc., s becaką 
na grudz. i grudzień-stycz. 16%,—%, płac, i żąd., luty-marzec 
16%„ kwiec.-maj 16",.—17—16% płac., żąd. % płac. ,tnaj 
czerw 17— % żąd. %, płac., czerw.-lipiec 17% tal. płac.

przyc.sk


©S®ł«5s ss@zse«ŁŁska, 1 grudnia.
Pszenica: c.-ny mało zmienione, w miejscu 85 funt, 

żółta 78—83 tai, pośledniejsza 72 tal, płc., 83—85 funt, żółta 
na grud. 8R,.-.S1%, na wiosnę Si—83! , tal. p’c. Syto: 2000 
funt, w poeząt- acli ceny wyższe, w końcu niższe'; w miejscu 
52—55% tal., ns, grud. i grud-sf -- -..........................54’/4 plac, i żąd., na 

czerw.-iip. 54’/,

tal. płc. Jęczmień owies i groch bez obrotu, Olój rze- 
piowy: ceny mało zmienione, w miejscu 12’/,, tal. żąd., na 
grud. 12’%—’/«, styc.-luty 12'/, żąd, kwiec.-mąj 12’/, tal. żąd. 
Okowita: ceny niższe: w miejscu bez beczki 16’/,,- s/3 tal. 
płac., na grud. 16’/,—’/,, płac., ’/, żąd., grud.-styc. 16% żąd, 
styc.-luty 16% żąd., na wiosnę 16%, płac., ’/, żąd.

Wypowiedziano: 100 węcpli żyta, 200 cent, oleju rzepio-
wego,wiosnę 53%—’ maj-czerw,

'inas
I) iś rano o godzinie 6 zasnął w 

ig Bogu Ignacy Smakowski, o czem
i krewnym i przyjaciołom ronosi w smut­

ku pogrążona Rodzina
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 

5 grudnia o godzinie 3. [5847)
«saaOBSOTSB-'

¡Posiedzenie
rady reprezentantów miasta Poznania na d. 

5 grudnia 1866 e południa o godz 3.
Porządek dzienny.

1} odczytanie sprawozdania z zarządu 
miasta przez magistrat.

8) wniosek p. H. Bielefelda tyczący u- 
regnlowania inkwaterunku.

3) podział serwisu, jaki wpłynął w cza­
sie mobilizacyi pomiędzy mieszkań­
ców', którzy ponosili inkwaterunek.

4) sprawozdanie komisyi o szkole re- 
ainój.

5) wniosek magistratu o zniesienie po­
stanowienia, wedle którego przy bu­
dowlach nowych służyło dotąd wła­
ścicielom uwolnienie od inkwaterunku 
na lat 3.

6) oświadczenie się magistratu o stó- 
sunkach prawnych biblioteki hr. Ra­
czyńskich.

7) raport magistratu o funduszu do wy­
dawania zup rumfortskich.

¡podp.) Tsshuschke

Obwieszczenie
Włość dałem w obwodzie rejencyjnym 

bydgowskim, powiecie mogilnickim położona, 
do kupca Markusa Efraima Kallmanna w 
Naklo należąca, oszacowana sądownie na 
58,376 tal. wedle taksy mogącej być przej­
rzaną wraz z wykazem hipotecznym i wa­
runkami w registraturze, ma być dnia

23 maja 1867 przed połud. o godz. 11 
w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedana.

Wierzyciele, którzy względem pretensji 
realnój, z księgi hipotecznej się nie wyka­
zującej, zaspokojenia z sumy kupna szu­
kają, niechaj się z pretensyą swoją w są­
dzie podpisanym zgłoszą. [5156].

Trzemeszno, dnia 22 października 1866. 
Królewski sąd powiatowy. 

Wydział pierwszy.

Ekonoma bezżennego, z dobremi świade­
ctwami, które franco w odpisie nadesłane 
być winny, poszuknje Palędzie dolne pod 
Mogilnem. [5701]

Młody człowiek, tak praktycznie j»k teo­
retycznie wykształcony w zawodzie gospo- 

ilkadarczym, który już kilka lat zajmował ‘się 
taktycznie zarządem dóbr, opatrzony do- 
rami rekomendacyami, poszukuje odpowie­

dniego zatrudnienia, Lisiy frankowane po­
szukują się pod adr. K. K 100 Poznań 
poste restante. [5749]

Na dzisiejszym targu: Pszenica 76—81 tal, żyto 55— 
—58 tal., jęczmień 46- 60 tal., owies 28—30 tal., groch 54 
—60 tal., siano 15—25 sgr., słoma 6-8 tal., kartofle 16 
-20 sgr.

©i»Mss WMMBuw8h4, 30 listopada.

Akeye kolei żel. ’ 
1864 preña. (5<%) 
58'/, żąd.

!

Listy zastaw. 100 robi, 80% pł — Oblig. skarb, (rs. 1001 
76 żąd. — Akeye kolei żelaz. warszaw-wied. 71 płac. —
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Korespondencja Redakcyi.
P. J. R. w Żernikach pod Janowcem: Nie moAt»’d-

1 DCV lilt ’ń d° ’/•>« rozs. najt. S BaSch.ljest do wynajęcia, Wodna ul. 1. 
tj.iiłj ŻŁłŁa Berlin, Molkenmarkt 14. [570t|l^l 0,111 Skrzetuski, z< garmistrz. (5824).

E83

Główna wy
Kiedługo rozpocznie się

wielkie Główna wy-
HÄ»«, losowanie pieniężne w»»«.

Obwie^ezcttie. 
Polowanie należące do kamei,sryi na tak

nazwanej łące Bociance, będzie wydzierża­
wione w drodze publicznej licytacyi ca tr.y 
lata od 1 stycznia 1867 do końca grudnia 
1869 r.

Do tego wyznaczyliśmy_ termin licytacyj­
ny na dzień

14 grudnia przed polud. o god. 11
przed panem dr. Śamter, radzcą miasta, na 
ratuszu.

Warunki przejrzane być mogą w naszój 
registraturze. [5833].

Poznu, dnia 28 listopada 1866.
H^mrastrat.

Obwieszczenie.
Grunt w Dąbrowie pod nr. 23 położony, 

do kupca Markusa Efraima Kallmanna w 
Nakle należący, oszacowany sądownie na 
2 ,59-1 tal. 11 sgr. 8 fen. wedle taksy mo­
gącej być przejrzaną wraz z wykazem hi­
potecznym i warunkami w registraturze, ma 
być dnia

22 maja 1867 przed połud. o godz. 11
w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedany.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnej, z księgi hipotecznej się niewykazu- 
jącej, zaspokojenia z sumy kupna szukają, 
niechaj się z pretersyą swoją w sądzie pod­
pisanym zgłoszą. [5157],

Trzemes no, dnia 22 października 18"" 
Królewski sąd powiatowy. 

Wydział pierwszy.

Jeometra, katolik z nad Renu, żonaty, 
poszukuje przy skromnych żądaniach stałe­
go umieszczenia jako technik na którem- 
kolwiek Dominium. Oprócz robót technicz­
nych (rozmiarów, niwelowań itd) mógłby 
być czynnym w zarządzie gospodarczym. 
Łaskawe offerty uprasza się oddać do eks- 
pedycyi Dziennika- ” [5781]

Dom Swlnlary pod Kłeckiem potrzebu­
je od Nowego Roku dobrego kucharza z 
żoną lub tćż kawalera. [5787]

Dom Kruszewo pod Czarnkowem po­
trzebuje zdatnego młynarza, kawalera, od

kwietnia 1867 r. do młyna parowego.
15791]

Doświadczony destylator wódek i znawca 
wypróbowany wódek życzy sobie przyjąć 
miejsce w znacznym składzie i prosi o prze­
słanie ofert na ręce podpisanego maklera

C. W. Kftnlff
5844], w Gdańsku,
o. 8 Langenmarkt u cukiernika da Porta.

1866.

Od 1 kwietnia r. p. naięty będzie lokal 
ordmiansowy dla przechodzących i.omandów 
w drodze minus licytacyi. Do tego wyzna­
czy iśaiy. termin na dzień

17 grudnia przed połud o god. Ił 
przed panem dr. Samter, rądzćą miasta., na 
ratuszu,

Warunki przejrzana być mogą podczas 
godzin służbowych w naszej registraturze.

Wstsjistrat. [5733].

Walne zebranie członków To­
warzystwa ku wspieraniu urzędni­
ków gospodarczych powiatu wrze­
sińskiego, odbędzie się dnia 6 gru­
dnia rb. o godzinie 11 przed po­
łudniem w Miłosławiu w Bazarze 
w lokalu pana Jungsta, na które 
Członków zaprasza

IJiyrebcy». [5832].

Guwerner Polak, złożywszy egzamin doj­
rzałości, życzy sobie przyjąć miejsce w Księ­
stwie lub królestwie zaraz lub od Nowego r. 
Bliższa wiad. pod lit. J. K. poste restante w 
Ostrowie. [5831].

Podleśny, obeznany z wszelkDmi 
ziami gospodarstwa leśnego, zarazem doś -iai 
czony stizelee, opatrzony dobremi świadec- 

ndacyami.twami i rekomendacyami', wolny od wojsko­
wości poszukuje tu lub w Królestwie odpo­
wiedniej posady. Łaskawą refieksyą w li 
tach frankowanych przyjmuję R 7 poste 

restante w Środzie. ]5/52|

Dnia 7 grudnia 1SG6 przed południem o 
godzinie 10 sprzedany zostanie przez komi­
sarza aukcyjnego nr. Zaleskiego szkuta do 
spławiania na rzece Warcie wr miejscu naj­
więcej dającemu za gotową zapłatą. Szkutę 
tę zobaczyć można nad Wartą przy moście.

śrem, dnia 30 listopada !8 6.
Królewski sąd powiatowy,

Wydział I. [5837],
W sprawie konkursowej nad majątkiem 

Edwarda Koczorowskiego z Piotrkowic 
z.łosii się jeszcze kupiec Adolf Damrosch 
z Poznania z dwiema pretensyami kosztów 
w sumie 6 tal. 10 sgr. i 5 tal. 23 sgr.

Termin do sprawdzenia tychże pretensyi 
wyznaczonym jest na

17 grudnia rb- przed połndaiem o go- 
dz aie łl

przed podpisanym komisarzem w tutejszym 
nowym gmachu sądowym, o czem wierzy­
ciele, którzy z pretensyami swemi już się 
zgłosili, nimejszem się zawiadomiają.

Kościan, 29-listopada 1866. [5840],
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział pierwszy.

Dnia 10 grudnia rb. o godzi­
nie 11 przed południem odbędzie 
się w Gnieźnie w domu p. Wnu­
kowskiego walne zebranie człon­
ków Towarzystwa ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych, na któ- 
rem podług statutów obór nowej 
dyrekcyi, sądu honorowego i de­
legowanego nastąpić mają. Wszel­
kie składki, bieżące i zaiegie 
winny być najdalej do tegoż czasu 
na ręce skarbnika przesłanemi, o 
co jako i o liczny udział w zgro­
madzeniu Szan. Członków usilnie 
uprasza E5792J Dyrekcja.

Urzędnik gospodarczy, 30 lat stary, nie­
żonaty, zaopatrzony w jakn ailepsze świade- 
dectwa z kilkoletniej samodzielnej praktyki 
poszukuje zaraz lub od Nowego Roku umie­
szczenia. Bliższa wiad. w Ek ped. Dżien 

[5854]
Nauczycielka, Polka, biegta w językach; 

francuskim, niemieckim i w muzyce, poszu­
kuje od Nowego Roku miejsca. Adres: A. 
B -J- poste restante fr. ¡Budzłsław (pod 
Roaowem.) [5766]

Wielkie Garbary No. 10, jest piękne po­
mieszkanie na I piętrze, składające się z 5 
i 6 pokoi itd , zaraz lub od Nowego roku 
do wynajęcia. (58 6).

Po wark, osobno położony, obejmujący 
przeszło 500 mórg areału, jest z wolnej rę­
ki do sprzedania, bez pośrednictwa trzeciej 
osoby. Przez list frankowany poste rest. 
B. 2, W Koźminie, bliższój wi d. zasięgnąć 
możua. [5828]

w którćm koaaieeznle wygrrasse być muszą:
flor iOOiOOOi 10,000, 28 razy po 1000, dwa razy po 500, 6 razy po

400, 3 razy po 300, 5 razy po 250, 14 razy po 200, 2d rezy po 100, 79 
razy po 60 i 1985 razy po 46 fi. — Do tego ciągnienia kosztuje 1, los tylko 
1 tal.; 6 losów 5 tal., 14 losów 10 tal., a 30 losów 20 tal, a nabyć ich można przez 
podpisanego za nadesłaniem gotówki albo przez zaliczkę pocztową. Ma więc każdy 
sposobność wygrania za opłatą 1 tal. głównej wygranej 100,000 fl. Plany i listy 
wygranych bezpłatnie. O ohstalunki proszę jak najspieszniej. [5842J.

Chr. Chr. Fuchs w Frankfurcie a, ®.

Losowanie pieniędzy w Frankfurcie n.M.
ISwią 18 5 13 grotlml» r. b. odbywać się będzie a zezwoleniem rządu 

kroi, pruskiego ciągnienie I klasy 151 fraukfurtskiej lotefyi miejskiej. Loterya ta ma 
przy tylko 24,000 losów 12,51! wygranych, pomiędzy któremi główne wygrane flor.

f©O,O«©5 4©,«©«, SS,©«© i t. «5.
Całe losy, oryginalne kosztują tylko tal. 3, 13 sgr., ”, tal. 1, 21’/, sgr., ’/. 26 sgr 

a ’% 13 sgr. Pieniądze mogą być przesłane albo w gotówce, pieniędzacli papierowych 
i banknotach każdego rodzaju, Jub tćż markach pocztowych Na żądanie odbieram ta­
kowe także i przez zaliczkę i ocztową.

Abym zamówienia akuratnie mógł uskutecznić, proszę o najrychlejsze ich przęsła- 
.. ’ darmoPlan losowania a czasu swego urzędowe wykazy wygranych darmo przez 

[5333], Karóla Schaeffera w Frankfurcie n. M.

Na dochód pruskich żołnierzy i pozostałych po nich rodzin
!!>»©©© tal,

1 łoi kosztuje los do odbyć się mającego z pewnością 
¿yi&U A tłdiił w dniu 31 stycznia r. p. (a więc już w przyszłym

miesiącu, gwarantowanego nylon»«»«!#

Wód mineralnych Fiestel pod ffiinden
całkiem ni?zai9łiiż«ti:y<'li, ® 14 morgami «sro«!«: zakładowego,
8 zalMMiewaBiiami i J źródłami siarczanem]', jaSio giowzućj wy* 
grasjej, a obok tego liczne wygrane mniejsze w eliwipaźaclt, konincłi, 
prawd tiwjch nowych srebraei» (serwis do herbaty, 20 cukiernicłek, 4 ) par lichta­
rzy, 80 tuzinów łyżek) 000 sztiaśi, broni leodyjgiiiej, SO dywanów 
aSisamitsiyci«, 36© Sosów premii ¡miisłiwt» i t. d. @

Wszystkie losy, na które nie padnie żadna większa wygrana, otrzymają kartę 
na 21 wolnych kąpieli, służącą na lat 10, wartości 7 tal. K.»ż«iy zwięe los 
B»ez wyjątku musi wygrać dnia 31 stycznia.

. Ciągnienie odbędzie się publicznie przed notaryuszem, radą administracyjną 
i świadkami. Do każdego losu dodany będzie gtlan obszerny, niemniej przesłaną 
będzie franco listu wygranycls zaraz po ciągnieniu. Losów po 1 tal. (11 lo­
sów za 10 tal.) dostać można za przesłaniem pieniędzy albo przez zaliczkę po­
cztową u

Juliusza Spanier, głównngo ajenta w Hanowerze.[•813],

(Die billigste Buchhandlung der Welt.)

Bücher - Preisherabsetzung!!
Die besten Bischer! neu!

Znowu jest do nabycia ulubiou, ,

Nowa kterya dla j
ułożona k dziejów pop 19

Wydanie nowe, ¡Ilustrowane j 
baml kolorowaneml krajów da>
Cena w ozdobnem pudełku 1 ¡j 
Wiadomo, że dzieci wśród z» wo­

niej i łatwiej się niejednej pożjtjJni! 
czy nauczą, niż siedząc nad ksi« -y 
powodu uiożono tę grę, mającą t 
poznanie dzieci z kilkudziesięciu 
na ziemi poIsSilej, z któremi 
charakterystyczne wypadki clziejo,1

Przy obstalunkach polecam uf, 
cyi pocztowćj.

H. J. SUSSBU" ,
w Poznaniu, Stary Rynek No. Sojk0*6 

ści pałacu DziałyńskichjresU

Sprzedaż płófc
Na pozostałą resztę płótna, któn |CY 

korzystne kupno zaanonsowałem,, .p 
dla przyspieszenia sprzedaży, cej ? 
niższą. Polecam przy tem także I' 
wełniane, bawełniane i jedwabne 1 
nele Jak najtaniej. 1 »i

M. J. Kamień e
Skład płócien i biel« 'U

Plac WilhelniosTi o
"ii^gwIaidĘ^

[5856]

poleeam mój znacznie zaopatrzeń, ,1
gotowych polctotów Kiiujk 
szlafroków, spodni, kai« rr 
krawat i szlijnsów itd. %

NB. Obstalunki wykonuję po m ' 
cenach, ręcząc za skorą i rzetelni “1

W. Tunmii
[5853] Bynek 55. ¡¡j

dla dam 
poleca 

[5765]

Łyżwy s?

panów w największy, £S. J. Aiierh
w Poznaniu,

ni® 
ra -

dla panu» i dam w najwięk IHK 
borze poleca 0 Ppgjli

[5858] Wrocławska

nu
Poniesienie lękam
WT czasie bytności mojój w snii

W konkursie nad majątkiem hrabiego 
Aloxandra Blielźyóskiege, dawniój w Basz 
kowie. zamieszkałego, którego teraźniejszy 
pobyt jest niewiadomy, zapozywamy niniej 
szem uslyatkich tych, którzy do masy jako 
wierzyciele konkursowi pretensye 'rościć 
chcą, ażeby pretensye swe, czy ó takowe 
proces, się toczy lub nie, ze żądaną prero 
gatywą aż do dnia 29 grudnia 1866 r. włą­
cznie piśmiennie lub do protokułu podali i 
następ ie się w poniedziałek dnia 21 stycznia 
1867 po południu o godzinie 3 w sali ter­
minowej pocLNo. 14 przed Cr. Wcelffel, sę­
dzią powiatowym; celem roztrząśniema wszy­
stkich w czasie wymienionym podanych pre- 
ten yi stawili.

Kto. pretensye swe piśmiennie poda, obo- 
wiązany jest "odpis podania tego jako też i 
anneksów dołączyć.

Każdy z wierzycieli, który nie zamieszkuje 
w obwodzie naszym urzędowym, musi przy 
zameldowaniu swój pretensji obrać sobie 
pełnomocnika tutaj zamieszkałego albo też 
w innem miejscu mieszkającego do praktyk' 
u nas upoważnionego i o takowym do akt] 
donieść. ?

Wszystkim tym, którzy tutaj nie majątó 
znajomości, proponuje - y rzeczników u nas 
zamieszkałych aoiulę, foetsoha i Ar­
nolda.

Krotoszyn, dnia 24 listopada 1866.
Król, sąd powiatowy 

Wydział I.
komisarz konkursu. [5746]

Zebranie Towarzystwa ku wspierauiu urzę­
dników gospodarczych na powiat wrzesiński, 
odbędzie się we Wrześni dnia 13 grnlnła 
rb. o godzinie 11 przed południem w hotelu 
Paprzyckiege, na które wszysikich członków 
honorowych i zwyczajnych jako leż mających 
zamiar przystąpić do Towarzystwa zapra 
szamy.

Pomiędzy innsmi będą bardzo ważne 
czynności na porządku dziennym jako: wy 
bór nowśj dyrekcyi powiatowej i s du ho 
norowego na następne trzy lata, również 
wybór deputowanego na walne zebranie do 
Poznania, prosimy zatem o liczny współudział 

Dyrekey®. [5827]

Dwupiętrowy masywny «Sona, położony 
w najożj wieńszej części Poznania, jeiżt d. 
sprzedania bez udziału ajenta. Bliższćj wia­
domości e tćm udzieli kupiec p. Nowicki 
przy ulicy Wrocławskiej No. 9. [5845]

Kamienica w Trzemesznie No. 45/46 
dobrze utrzymywana i do każdego 
przedsięwzięcia najdogodnićj położona, 
jest pod korzystnemi warunkami z wol- 
aćj ręki do sprzedania. Bliższa wiado­
mość u właścicielki na miejscu [5848]

__ny 6(i0 kwart 
objętości, 2 talerae 1 ohładaikj jal£o i wszel­
kie części do tego należące, jest tanio do 
nabycia w fabryce: Wielkie Garbary No. 10 

(5825). <S. Krysiewicz.

Walne zebranie Towarzystwa po­
życzkowego dla przemysłowców 
miasta Trzemeszna i okolicy, od­
będzie się w ¡ioiiietlzjaSek, dnia 
W grHikia rb. o godz. 2 z połu­
dnia w Trzemesznie w lokalu kupca 
p. A. Kiszewskiego, na które sza­
nownych członków uprzejmie za­
prasza [5835].

SSarasąd.
Walne zgromadzenie Koła Towarzyskiego 

“ w Gnieźnie odbędzie się 9 grudnia rb. po 
[.'południu o 4 godzinie; potem kolacya.

Dyrekcja Koła Towarzyskiego.
1572 i j .

Sprzedaż kemeczmt
Królewski sąd powiatowy w Poznania.

Wyd ział dla spraw cywilnych.
Posnań dni 8 listopada 1866.

Do handlerza Leisera Arena resp. jego 
następców prawnych, kup a P nkusa Ga­
śli! Śk ego, jako następcy prawnego Dawida 
Mojżesza Katza, do Józefa Łippmana do 
Bfeeka Jcot ima G-alfischsnita i Getza Katza 
Jokera Wolffa należ,Cy, w s-arem mieście 
Poznaniu pod nr 35 i a przy ulicy Żydo-' skiej 
; od nr. .33 położony, dawniej -prawem er- 
pachtowem a teraz prawem czy:-tej własno­
ści posiiiżany g uni, który w miejscu gruntu, 
w starem mieście Poznaniu pod nr. 393 po­
łożonego, po ogr.in w roku 1803 przez ko- 
misyą do odbudowania miasta ściągniętego, 
wstąpił, ocenion na 5172 tal. 22 sgr. 6 fu., 
przy czem samo miejsce na 10/2 ta!. 15 sgr. 
jest taksowane, ma być z powodu działów 
stóso/. nie do wykazu władzy Hipotecznej, 
który wraz z ti są, w registraturze przej­
rzanym być moię, ,
w terminie dnia 17 czerwca 1867 grzęd

południem o godainie 11 
w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 
sprzedany.

Wierzyciele, którzy względem jakiej 
nreteńsyi realnej, z księgi hipotecznój nie- 
wypły w" jącć;, zaspokojenia swego z ceny ku­
pna poszukują, mają się ze swemi prawami 
do nas zgłosić.

Wszyscy nieznani preiendenci realni wzy­
wają się, aby pod uniknieniein prekluzyi się 
najpóźniej w terminie zgłosili. [584 lj

Od 1 stycznia zawakuję, i do­
noszę mającym przezemnie chęć być 
usłużonym, iż reflektant może się pod 
adresem moim Zbc OWO pod Tarno 
wem jednakże franko zgłosić.

Z uszanowaniem 
Leon lielamann, 

g [5836) Kamerdyner.

Dnia 17 grudnia rb. o godzinie 11 z rana, 
ma być w lokalu pana Wyszomierskiego. 
nsjmntój żądającemu wypuszczoną budowla 
nadstawić się mającej stodoły na probostwie 
w Gołańczy.

Gołańcz, dnia 1 grudnia 1866. [5860]
©óatiSs* Kościelny.

Miedziany aparat 
' ’ ’ 1 tak

W notto wybudowanej kamienicy przy 
placu Zielonym (blisko dwóch gimnazyów i 
szkoły realnej) jest kilka pomieszkań z wo­
dociągiem i stajniami zaraz do wynajęcia.

[5679]

Kapitały hipoteczne wszel 
kiej wysokości, bezpośrednio 
po długu Ziemstwą umiesz­
cza pod jak najumiarkowań 
szemi warunkami [5855]

kupiec i ajent dóbr
Józef Radziejewski,

ul. Wrocławska 18.
Ukończywszy wysyłkę X zeszytu

Oświaty,
prosim tak pp. pełnomocników jak i po- 
jedyńczych pp. przedpłacicieli o rychłą 
spłatę zaległości; zamknięcie rachun­
ków pierwszego tomu koniecznie tego 
wymaga. Tych nawet s czytelników, 
którzy nas do wzięcia zaliczki upowa­
żnili, wzywamy uniżenie o zwolnienie 
nas od tego trudu, gdyż jilość mających 
się pisać listów byłaby zbyt wielką. 
Dla wygody zobopólnej zechcą pp.przeci- 
pł cicieli równocześnie dołączyć i pre­
numeratę na rok przyszły, abyśmy liczbę 
egzemplarzy do tego zastósować mogli. 
[5757]. „Wydawnictwo Oświaty.“

Classiker, Pracht-Kupferwerke.
Romane, Unterbaltcngslectüre, Belletristik etc ,

als sdiönsle FesfgesclienLc
zu Ausverkaufs-Spottpreisen!!!

ZiPrflp den ^felnaehtstlsch, wie für jede Bibliothek, da trotz den so billigen Prei- 
£itvs uc sei]j nur neue fehlerfreie, complete Exemplare unter Garantie versandt werden.

Buffon's illustrirte Naturgesohictto der Säugethiere und Vögel, neueste Auflage, 
3 Bände, mit über 800 naturtreuen Kupfern, nur 1 Tel ! — Flygare Oarlen’s Werke, 
deutsch, 117 Bände, nur 4% Thl.! — (fj®“ Die so vorzüglich schönen 16 Romane die­
ser gefeierten Schriftstellerin sind noch niemals so billig offerirt. "^g) — Reineoke 
Fuehs, Illust-irte Ausgabe, mit 37 feinen Stahlstichen, rother Prachtband mit Rücken- 
und Deeken-Vergoldung, nur 45 sgr. I — Thümfflel’s sämmtliche Werke, neueste Classi- 
ker Ausgabe, 8 Bände, nnr 45 sgr.l — Album von über 300 Ansichten der schönsten 
Städte, Gebäude, Sehenswürdigkeiten, Kirchen, Monumente, auf 20 grossen Kupf rtafeln, 
feinste Stahlstiche, in reich vergoldeten Carton, nur 1 Thl.! — 1) Shakespeare’s 
sämmtl. Werke, neueste deutsche Oct-A.usg, 12 Bände, mit 12 Stahlstichen, in reich 
vergoldeten. Pracht-Einbänden, 2) Album für die elegante Welt, enthält feinste Stahl- 
u Kupferstiche der berühmtesten Meister, gross Quartformat, beide Werke zusammen- 
genommen nur ‘;ss Th!.! — Grosse deutsebo Jugend-Zeitung von Fabrlolns, Jahrgang 
1862, 63 und 64, statt 8 Thl. ä 28 Sgr. (Alle drei Jahrgänge zusammengenommen, wel­
che an Inhalt eine Jugendbibliothek von 20 Bänden repräsentirrn, nur 2% Thl.! — 1) 
Lessing’s Meisterwerke, 2 Bände, 2) Album der beliebtesten Dichter, 450 Octavseiten, 
Velinpap., beide Werke zusammen nur 1% Tbl.! — Classisohe Roman-Bibllothok von 
Bulver, Scott, Gcoper, Hugo, 20 Bände gross Octav, statt 14 Thl. nur 2 Thl.! 
— Album peetique, Sammlung französischer Gedichte, hübsch gebunden mit Goldschnitt 
und Deckenvergoldung nur 25 Sgr.! — Herder’s ausgewäblte Werke, 13 Bände, neueste 
Classiker-Ausg., Velinpap., nur 3% Thl.! — Psyohe, dargestellt in 16 Pracht-Kunst-

men nur 1 Thl.! — Die Leipziger lllnstrlrte Zeitung, pr. vollständigen abgeschlossenen 
Band in grösstem Format, mit vielen lOOOden Abbildungen, nnr 1 Tbl.! (6 verschiedene 
rusammengenommen nur 5 Thl.) — Boz (Diekens) ausgewählte Romane, deutsch, 118 
Theile, nur 3 Thl. 28 Sgr 1 — Das weltberühmte Illustrirte Famlllenb ch, 12 
Theile, 36 Pracht-Stahlstichen (wirkliche Kunstblätter), grösstes Quart-Format, nur 1% 
Thl. (fi verschiedene mit 216 grossen Pract-Stahlstiehen zusammengenommen, nur 8 Thl.
— Schiller’s sänamt. Werke, neueste Praeht-Ausg. mit Schillei’s Büste, Velinp., elegant! 
nur 3’,, Thl.! - Hleyer’s Universum, 4 Jahrgänge, mit 150 Stahlstichen, nur 2% Thl.!
— Grosser Alias von Europa, in 82 (zweiundachtzig) colorirten Karten, nebst Zugabe 
der Karte von Neu Deutschland, nur 2% Thl.! — BSnsee sccret, ausgeführt in Kunst­
blättern, 2 Thl.! — Gedichte in Geschmack des Grecourt, 2 Octavbäude, mit Bild (sel­
ten), nur 2 Thl.! — Göthe’s sämmtl. Werke, die neueste Cotta’sche Original-Pracht- 
Ausgabe,8mit Portr. in stahlst., 1866, eleg., Velinp., nur 9 Thl. 28 Sgr ! — GÖ he’s Phi­
losophie, Auswahl u. Zusammenstellung aus dessen Werken, 7 Bände, nur 50 Sgr.! — 
36 der beliebtesten Tänze für Clavier, nur 38 Sgr.! — Das äteue Decamerou, 2 Bände, 
mitillustr. Umschi, 2'/sThl.! —Feod. Wehl Die Damen der Weltgeschichte, enthält die 
geheimen Memoiren der Marquise v. Pompadour — Gräfin Dubarri — Katharina II — 
wie andere — berühmter — Frauen, 3 Bände, zus. nur 2 Thl.! — 1) CasaUOVa v. Sein-
galt’s Memoiren, Auswahl, gross Octav, mit feinen Stahlstichen, 2) Pariser Bälle u. Ball- 
damezi, Pariser Studien, mit Titelbild, beide Werke_zusämmen nur 1’/, Thl.! — Die

Panna, Polka, dobrego .wychowania i mo
ralnego prowadzenia, znająca się gruntownie 
na krawiecczyznie i białem szyciu, oraz 
zdolna w potrzebie zastąpić swą panią w 
ospodarstw e i dozorze naci małemi dziećmji, 
bająca więcej o dobre obchodzenie się z nią 

jak płacę, życzy sob c od Nowego Roku 
przyjąć odpowiednie obowią ki. WWPań, 
które pragną mieć w domu swoim uczciwą 
osobę, zwra.ca się na wyżej wymienioną ni- 
niejszem uwagę. Łaskawe ofterty do 25 p.
m. iranro pod Lit, B. K. ti 25 poste re- ” r5istaute Rakoniewice. [5808]

Aukoya.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie we środę dnia 5 
grudnia rb. przed połud. ¡od 9 godz. w lo­
kalu aukcyjnym przy ulicy ¡Magazynowej 
Nr. 1, najwięcej dającemu za natychmiasto­
wą zapłatę : niel>iesi&le lniane kłu­
sy, sjtoilnie, werki, miechy, sio- 
<lia, sakwy, rzemienie itd

S&ycfoleniski,
królewski komisarz aukcyjny.[5822]

Skład zabawek

Miitomieg© Wunscha, 
18 ulica Szeroka 18"Wl

poleca na nadchodzące święta obfity wybór WSiSelkich' 'SBiOŚ^
UäVycfll, xabatvefc po najtańszych cenach. [5850].

nln (Hotel pod czarnym orłej^i^
wtorku dnia 4 grudnia (po po , 
aż do plątkH dnia 7 gotów będi 
lać porady lekarskiej chorym, i :1®J 
cym na zastarzałe ci .oroby mian a [
jpedogrę, reumatyzm Q! 
cłtawiezność, kemeroi % 
szaje, cierpienia płdeu 
(sinłis, impoteneya 
ca) i t. d.

Godziny do konsultacyi od 9—1 
południem, po południu od 2-

Dr. Loewenst
homeopatyczny lekarz spejNa

[5779] ze Świecia.

lajlepszy szląsli
w kawałach

PA!
lilii

Mi
i[Cdostarezi w całych i połowiczny! 

kach bezpośrednio z wagonów pod! 
używanej w kopalniach franko ai < 
po tanichpo tanich cenach spedytor

BSafesilktr
[5839], Ulica Szeroka No, % 51

Torf
lie

n
ilat

znany, suchy i dobrze się paląc; ¡¡jj- 
łój <>órze pod Poznaniem spr 
na miejsce franco SOOO ryglów ,1' 
20 sgr.; zamówienia przyjmuje W0,

]5849],
E Nowie,’

przy ulicy WrocDi

/fflŚwiece
ry algierskie

Jakób AppeR,
przy ul. Wilhelmowsls

Sałat śledsiowyck i 8 a 
wyck ozdobnie przyrządzoi 
wszelkich wielkościach dostarcz» 
za 2’ , sgr j? J?rołlJi

[5838] Sapieźyński plac

Bezpośrednią 
wszą przesyłkę ka (< 
rów algierskich i 
ty chicoró otrzyn
1. SicSlOWi;

Verschwörung von Berlin, von Bruckbräu. 2 Thl.! — Düsseldorfer Jugend-Album, gros­
ses PrRcht K .pferwerk der ersten lebenden Künstler ¡ jedes Blatt ein Meisterwerk), 3 
Jahrgänge, gross Quart, ä 1 Th!.!!! — Pölitz grosse Allgemeine Weltgeschlehte, 7te 
neueste Auflage, 5 grosse Octav-Bände, nur 53 Sgr.! Rebau’s Jugendschriften, 9 
Bände, mit Bildern, nur 35 Sgr.! — Boscaele’s Decameron, die seltene grosse Octav- 
Ausg. Mailand, mit 24 Kupfertafeln, 4 Thl ! — Landwirthsehaft, Allgemeine, des l9ten 
Jahrhunderts, 50 Bdchn., mit lOOOden Abbildungen, nur 3% Thl.! — Dresdener Ge- 
mäide-Gallerle, die Meisterwerke, grosses Pracht-Kupferwerk, in Quarf, mit den feinsten 
Stahlstichen v. Payners Kunst-Anstalt, nebst Text, elegant, mit Deckenvergoldung und 
Goldschnitt, geh l., nur 4 Thl.! — JSschokfee’s Novellen, neueste Ausg, 3 Octav-Bde., 
nur 40 Sgr.!_— Hegarth’s Werke, Quart, deutscue Pracht-Stahlstich-Ausg, mit den 
feinsten englischen Stahlstichen, nebst deutschem Text, eleg. cart., nur 2% Thl.! — 
Alexander Dumas Romane, deutsym,) 124 Theile, nur 4 Thl. 28 Sgr.! — Eugen Sue’a 
Romane, deutsch, 124 Theile, nur/4 Thl. 28 Sgr.! — Frieder. Bremer’! Romane, deutsch, 
96 Theile nur 3 Thl.! — Liohtenberg’s Werke, 5 Bände, n»it Chodowiekischen Bildern, 
nur 35 Sgr. I — Pantheon, der Dichter Schönstes, elegante Gedichtsammlung, Prachtbd. 
mit Deckenvergoldung und Gsldschnitt, nur 35 Sgr.! — Dr Reuch Die Fortpflanzung 
des Menschen, mit anat. Kupfertafeln, nur 1’/, Thl.! — Shakespeares compl. Works, 
englisch, mit Illustr.. London, hübsch gebunden, nur 50 sgr.! — Illnstrirtes ünterhal- 
tugS-Bäagazin, über 100 illustrirte Romane, Novellen, Naturwissenschaft etc, grösstes 
Hooh-Qnart mit über 100 Abbildungm, nur IbSgr.! — Neuer Anekdoten Hausschatz, 
Sammlung von über S000 Auexdoten, humoristischen Erzählungen, Gedichte,
Puff’s etc. etc., 2 grosse starke Octavbände, nur 45 Sgr.!

| Ein geehrtps Publikum, wie unsere werthen langjährigen Kunden, wollen auch 
■ in diesem Jahre uns mit Ihren Aufträgen erfreuen, welche prompt, exact und 

umgehend effectuirt werden, von der seit vielen Jahren renommirtenj

przy ul. Berlińskiej N»1 
naprz. król, dyrek. pf Uli

Apteki domow«
allopatyczue S komeogus
stosowne z powodu ich urządzenia 3rj 
nego i eleganckiój formy na p1 
znowu w zapasie we wielkim wyb 

[5839] w aptece ElSltda

Liebiga wj T'”k mięsny słojek
funt 7 tal.

Liebiga proszek posilający pude «§ 
[5054] poleca aptek;- JE § SI) aż

Dom. ¡Salo Sokolniki pod 
ma 3 byczki rasy oldenb 
sprzedaż.

YV środę rano 
dnia 5 b. m stanę 

.znowu w hotelu Kel­
lera z wielkim 

transportem krów i cieląt z wz) 
kiego na sprzedaż. s

W.
ntll»[5829] handli

8

[5861].

j. D. PolaclLWhe
Export*Bnchhandinng, Hambnrg.

ixpedition: Jungferstieg 15 und Hótel de Russie.)

Przyjmuję jeszcze do’BiurSi»’ 
Mieszkam Nowy Rynek No. l7-(| 

ftLoi*nel Äzcseep»’1
[5S46] Baletnik.
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